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ozannie 


Wywiad z minisírem spraw zaśramicznych o rezultatach 


(o) Warszawla, 12. 7, (T, wł) Wobec za: 
kończenia prac konferencji w Lozannie, agen: 
cja „Iskra“ uzyskała od min, Zaleskiego Os 
świadczenie w sprawie rezultatów tej konfe: 
rencji, 


„Wydaje mi się, — rozpoczął p. minister 
— iż konferencję lozańską należy traktować 
jako pierwszy akt zakrojonej na większą skalę 
akcji, mającej na celu ustalenie i o ile możnos 
ści usunięcie przyczyn obecnego światowego 
kryzysu gospodarczego. Pierwszy ten akt pra: 
wie całkowicie był wypełniony kwestją od: 
szkodowań wojennych. Jak zawsze w tego 
rodzaju sprawach, gdzie ścierają się przeciwne 
sobie interesy, jedynym sposobem załatwienia 
sporu jest kompromis, a przy kompromisie 
zawsze. jest najłatwiejszą rzeczą jego krytyka, 
gdyż każdy z uczestników dyskusji musi się 
czegoś zrzeo. 


Polska w kwestji odszkodowań nie była 
prawie zupełnie zainteresowana i dla tego moz 
żemy z zupełną bezstronnością przyznać, iż 
ostateczne REZULTATY UZNAĆ NALEŻY 
ZA ZADOWALAJĄCE DLA WSZYSTKICH 
STRON. ZAINTERESOWANYCH. O ile je: 
dnak zainteresowania nasze bezpośrednie w 
odszkodowaniach są małe, o tyle pośrednie 
skutki mogą być ważne, OSTATECZNE BO: 
WIEM WEJŚCIE W ŻYCIE UKŁADU LO: 
ZAŃSKIEGO ZALEŻNE JEST OD DOJ: 
ŚCIA DO POROZUMIENIA Z AMERYKĄ 
W SPRAWIE DŁUGÓW WOJENNYCH, 
a uregulowanie tej sprawy dotyczy nas pos 
dwójnie. Z jednej strony sami jesteśmy obcią: 
żeni pewnemi długami wojennemi, chociaż sto: 
sunkowo niewielkiemi, ale przy dzisiejszych 
warunkach budżetowych dość  uciążliwemi. 
Z drugiej strony istnieje nadzieja, że Z CHWI 
LĄ UZGODNIENIA KWESTJI ODSZKO: 
DOWAŃ I DŁUGÓW WOJENNYCH SY- 
TUACJA FINANSOWA ŚWIATA ULE: 
GNIE PEWNEJ POPRAWIE i pociągnie za 
sobą odmrożenie kredytów w tych państwach 
dlużniczych, które płacić zobowiązań nie R 
stanie. 


To powinno przyczynić się do tak niezbęd: 
nego dla Polski ogólnego uruchomienia kredy: 
tów, 


Ale i poza tą kwestją poruszono w Lozanes 
nie szereg spraw, które o ile ich załatwienie 
się powiedzie, będą niewątpliwie dla nas miały 
znaczenie. Postanowiono ZWOŁAĆ OGÓL: 
NĄ KONFERENCJĘ GOSPODARCZĄ. Wy: 
znaczono częściowo komitet przygotowawczy, 
poruczając zrealizowanie konferencji Radzie 
Ligi Narodów. Do powodzenia tej konferencji 
przywiązują wielką wagę. Nie tylko jej pos 
stanowienia merytoryczne mogą mieć znaczny 
wpływ na rozwój sytuacji gospodarczej świata, 
ale samo jej powodzenie lub niepowodzenie 
addziała na przyszłość wogóle, a na jej stanoz 
wisku jako czynnika gospodarczego w szcze» 
gólnóści. Niestety na polu gospodarczem ma: 
łe miała Liga Narodów powodzenie, Nie chcę 


[ci MOE POECIE YOUR A 


przemysłowcy węślowi 
proszą Rząd © pomoc 


Warszawa, 12. 7. (PAT). Wczoraj od- 
była się w Min. Przemysłu i Handlu konfe- 
rencja poświęcona omówieniu obecnej sy- 
tuacji w przemyśle węglowym. Przedsta- 
wiciele tego przemysłu zgłosili w _wypo- 
wiedzianych przez nich referatach szereg 
postulatów, prosząc rząd o wydanie zarzą- 
dzeń, które wpłynętyby na zmniejszenie 
ujemnych objawów kryzysu. Obrady zaga- 
ił i przewodniczył min. dr. Zarzycki, 
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konferencji 


niczego krytykować. Niemniej fakt pozostaje 
faktem. Należy wspomnieć o mianowaniu ods 
rębnej komisji do zajęcia się sprawą gospodar» 
czego położenia państw w centralnej i wschode 
niej Europie. Nie będzie od rzeczy wspom: 
nieć, że powzięte przez konferencję w tej spra. 
wie postanowienia w znacznej części odpowia: 
dają sugestjom delegacji polskiej, wyłożonej w 
memorandum naszem. W ogólnych zarysach 


idee tego memorandum opierają się na tych 
samych przesłankach, na których opieraliśmy 
się swego czasu, biorąc inicjatywę zwołania 
bloku państw rolniczych. 

To też uważam, że pierwszym krokiem, jas 
ki winniśmy teraz uczynić, powinno być pos 
nowne zwołanie tego bloku. Z tą inicjatywą 
pragnę w jak najbliższym czasie wystąpić do 
państw zainteresowanych. 


Oszczędności we Francji 


kosztem śotowości obrony militarnej 


Paryż, 12. 7, (PAT) Wczoraj w południe 
rozpoczęła się w izbie deputowanych dyskusja 
nad projektem finansowym w myśl dwu rapor: 
tów, opracowanych przez komisję finansową. 
Oszczędności, ozy też dochody, które mają 
być zrealizowane przez zmodyfikowanie pros 
jektu rządowego, wyrażają się ogólną sumą 
3 miljardy franków. Połowa tej sumy powsta: 
ła ze zniesienia kredytów na cele militarne, 
reszta zaś dzięki kompresji wydatków na cele 
administracyjne. 

Prawicowe i centrowe grupy parlamentarne 
uczynią wszystko, co będzie w ich mocy, aby 
nie dopuścić do uchwalenia proponowanej 
przez komisję finansową redukcji. Przewodni« 
czący komisji wojskowej Fabry złożył wnio» 
sek, sprzeciwiający się postanowieniom, przy: 


jętym z inicjatywy Bluma w sprawie zniesie: 
nia ćwiczeń rezerwistów i wielkich manewrów. 
Grupa umiarkowanych wystąpi również z wnio 
skiem, zmierzającym do przywrócenia do daw: 
nego stanu obniżonych kredytów marynarki 
i lotnictwa, 


Jak wiadomo, do dyskusji nad projektem 
finansowym postanowiono zastosować proces 
durę przyśpieszoną 


Sirals Genera ny w Belgji 

Bruksela, 12, 7. (PAT) Pattja socjalistyczna 
w Charleroi ogłosiła strajk generalny. Mini- 
ster spraw wojskowych zagroził ogłoszeniem 
stanu wyjątkowego, Dokonano aresztowania 
kilkudziesięciu komunistów, 


83 osobu padio w walkach 
na ulicach miasí niemieckich 


Oto żniwo rozpasania paríiyjneso w Rzeszy 


Berlin, 12. 7, (PAT). Z chwilą rozpoczę- 
cia intensywnej kampanji wyborczej na- 
stąpiło niezwykłe zaostrzenie się walk u- 
licznych. W całej Rzeszy walki te przy- 
bierają do tego stopnia groźny charakter 
iż zarządy poszczególnych partyj, jak rów- 
nież liga obrony praw człowieka w Niem- 
czech uważały za właściwe zwrócić się z 
apelem do miarodajrych czynników o u- 
krócenie akcj' nieobliczalnych elementów. 

Zarząd  partjj _socjaldemokratycznej 
zwrócił się poza tem do ministra spraw 
wewnętrznych Gayla z prośbą o przyjęcie 
we czwartek delegacji zarządu w spraw:e 
walk, jakie miały miejsce 
dniach. 


O rozmiarach jakie przybierają zaburze- 
nia uliczne, świadczy bilans z ubiegłej 
niedzieli, zamykający się cyfrą 9 zabitych 
| kilkudziesięciu ciężko rannych. 

Przebieg ubiegłe; doby w Berlinie był 
bardzo niespokojny. W różnych dzielni- 
cach dochodziło do staré, w czasie których 


oddano szereg strzałów. [nterwenjowała 
policja,  dokomywując licznych areszto- 
watfi. 


Według doniesień „Berliner Tageblatt" 
od początku roku padło w starciach ulicz- 
nych 83 osoby, z czego w samym czerwcu 
25 osób. Liczba ofiar wzrosła od chwili 


w  osłatnich | zniesienia zakazu noszenia mundurów. 
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Ziazd Doire 
odbędzie się jednak 
w Gdyni 

(o) Warszawa, 12. 7. (tel. wł). Wobec 
sprzecznych głosów prasy Zarząd Główny 
Związku Legjonistów Polskich komuniku- 
je, że tegoroczny walny zjazd Legjonistów 
odbędzie się w Gdyni w niedzielę 14 sierp- 
nia. 
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Aresztowanie redaktora 
„Pielgrzyma“ 
Ciesielskiećo 


W związku z krwawemi wypadkami, spos 
wodowanemi przez O. W.P. w Gdyni podczas 
zlotu Sokołów, w dniu wczorajszym na polece: 
nie władz sądowych aresztowany zostal redake 
tor „Pielgrzyma“ Ciesielski, Ciesielskiego aresz 
towano w Pelplinie i odstawiono zpowrotem 
do Gdyni. l p. 

Poza Ciesielskim, Pipperą i Sobczakiem 
aresztowano wczoraj Józefa Wambiera, Fr. 
Szopińskiego, Pawła Szamnika, Alfonsa Soma 
pławskiego i Adama Sompławskiego, 

Dowiadujemy się, że ojciec tragiEznie zmar« 
łego Norberta Kosznika zamierza wytóczyć 
powództwo cywilne przeciwko aresztowanym 
członkom O, w: P. 

Ld 

W RE. z zie przybył do Gdyni 

p. wojewoda pomorski Kirtiklis, 


Bestjalstwo roezwście- 
czonych hitlerowców 


Katowice, 12. 7, (PAT) Wczorajsza prasa 
donosi o krwawych zajściach jakie miały miej 
sce w Zabrzu. Mianowicie. w sobotę wieczos 
rem przejeżdżał przez Zabrze samochód cię: 
żarowy, wiozący oddział hitlerowców, wraca: 
jących z ćwiczeń. W czasie przejazdu auta 
przez jeden z lasów bawiący się tam chłopcy 
poczęli wyśmiewać się z hitlerowców. Wów: 
czas z samochodu posypał się grad kul re: 
wolwerowych. Kilku chłopców odniosło rany 
Zawiadomiona policja puściła się w pogoń za 
uciekającymi bojówkarzami. Przy zatrzyma: 
nych znaleziono broń palna, pałki i noże. 48 
osób zostało aresztowanych. 


Nie traćmu madzief 


Paryż, 12. 7. (PAT). W ministerstwie 
marynarki mie tracą nadziei wydobycia 
„Prometeusza* i podkreślają, że fakt od- 
jazdu statków włoskich „Artiglio” i „Ro 
stro“ mie oznacza bynajmniej zaniechania 
dalszych prac przeciwnie prace te będą 
kontynuowane z jeszcze większą energią. 


Stolica nic będzie szczędziła krwi 


w obronie Pomorza 


a 
Imponująca manifestacia w Warszawie na rzecz Pomorza; Wielkopolski 1 Slaska 


Warszawa, 12. 7. (PAT) Wczoraj 
o godz. 18 na placu, Marszałka Piłsud 
skieśo odbyła się imponująca mani- 
festacja ludności stolicy na rzecz Śla= 
ska. Pomorza i Poznańskiego oraz ce 
lem zaprofestowania przeciwko zamie 
rzeniom rewizjonistycznym Niemiec. 

Plac Marszałka Piłsudskieso wyż 
pełniły wielotysieczne rzesze ludno= 
ści Warszawy. Około cokołu pomni- 
ka księcia Józefa Poniatowskiego po 
obu stronach- trybunv ustawiły sie 
poczty sztandarowe. Przeszło 100 or 
danizacyj stowarzyszeń i związków. 
Wiec; któremu przewodniczył wice 
prezes federacji polskich związków 
obrońców Ojczyzny p. January Gos 
ściński. Roznaczał przemówieniem p. 


gen. Górecki. Następnie przemawia” 
li b. min. Janta<Pofczyński. przedsta: 
wiciel ociemniałvych inwalidów wos 
iennvch major Wagner. w imieniu ro 
botników i młodzieży robotniczej p. 
Malinowski i w imieniu młodzieży aż 
kademickiej Stachurski, przedstawi: 
ciele młodzieży robotniczej i rzemies 
ślniczej. 

Po przemówieniach wśród burzy 
oklasków uchwalono następującą re 
zołucję: 


„Zebrani w dniu 11 lipca 1932 r. 
na placu Józefa Piłsudskiego miesz: 
kańcy stolicy protestują przeciwko 
coraz częstszemu wysuwaniu przez 
Niemcy dążeń do oderwania przys 


wróconych Polsce dzielnic, rdzennie 
polskich ziem zachodnich i ślubuie. 
że w razie potrzeby na każdy zew 
Rzplitej staną wszyscy jak jeden 
mąż w obronie całości naszej Ojczy: 
zny, a wyciągnięte po chociażby naj: 
mniejszą cząstkę ziemi polskiej ręce 
złamiemy*. 

Następnie uchwalono wysłać do 
Pana Prezydenta Rzplitej i p. Mar: 
szałka Józefa Piłsudskiego oraz do 
wojewodów pomorskiego, poznań” 
skiego i śląskiego, powtarzając zape= 
wnienia zawarte w uchwalonej rezos 
lucji. 3 : 

Wiec zakończono odśpiewaniem 
„Roty“ i „Warszawianki“, 
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ŚRODA, DNIA 13-GO LIPCA 1932 ROKU. 


Pe zbrodni 0. w. p, W Gdyni , 


Dzień 3 maja 1930 r. pamiętny jest 
pierwszym skandalicznym występem 
Obozu Wielkiej Polski w Gdyni, kie- 
dy to „Młodzi“ z pod znaku Str. Na- 
rodowego wysgwizdali pochód trzecio: 
majowy i oddali doń kilkanaście strzą 
łów, mogacych doprowadzić do roz 
zlewu krwi, gdyby nie szybka i spraw 
na interwencja władz bezpieczeństwa 


Pamiętamy dobrze szczegóły tego 
niezmiernie smutnego i oburzająceśo 
incydentu. którv ostrym  zsrzytem 
skłócił wówczas harmonję podniosłej 
uroczystości. 


W dniu 10 lipca 1932 miał miejsce 
w Gdyni ponownie skandaliczny, jesz 
cze ohydniejszv wystep awanturni* 
ków O. W. P. Występ — którv nie” 
zasłużonym wstvdem okrvwa całe Poz: 
morze. co smułniejsze zaś — kirem 
śmierci przesłania słoneczne święto 
Sokolstwa Pomorskiego.  Zsaszone 
młodziutkie życie Norberta Koszni: 
ka, zabitego tragicznie w czasie wv: 
wołanego nrzez O. W. P. zajścia. — 
oto straszliwy wyrzut sumienia dla 
„Młodych” i i rezulłat ich „Narodo: 
wej”. zbawiającej Ojczyznę akcii! 


Ofiara padło : życie młodego chłon: 
cą, który wraz z oicem przyjechał z 
Kartuz i i z dziecieca ciekawością i zaz 
chwyceniem chciał sie przypatrzeć 
barwnemu pochodowi Sokołów. 


Zabity zostal gruzami cementowej 
hramy, zdemolowanei przez ..Naroz 
dowy entuzjazm“ rozwvdrzonych 
miokosów — boiówkarzv. którzy za 
wszelka cene parli. bv sie heznrawnie 
przyplatać do pochodu Sokołów. 


Zawsze i wszędzie nrzyplatać sie 
przecież usiłuja do ksżdei cudzej ak- 
cji. nieproszeni i niedziękowani. 

Rannvch iest pozatem dwóch noz 
lejantów. dwie ofiarv obowiazku. 
Bezbronni bvli i w szczubłej carstce 
w czasie tragicznego zajścia. Któż bo 
wiem mócł ARAN nuszezać. Że boiów* 
karze z O. W. P. ośmiela sie wtarg- 
nać na nabożeństwo i zaraz po Mer» 
rozpoczną swe skand>liczne burdv 
zakończnne śmietcia młodego kaszub 
skiego chlopca? 


Trzeba podkreślić szczegół bardzo 
znamienny: 

-SOKOLIT OBAWTĄTT SIE. BY 
KTOKOLWIEK NIE WYWOŁAŁ 
TAKICHŚ ZAMIESZEK W CZASIE 
ZLOTU I JESZCZE W PRZED: 
DZIEŃ UROCZYSTOŚCI SPECTĄT 
NIE PROSILI KOMISARZA RZA. 
DU M. GDYNI O OPIEKF NAD 
POCHÓDEM. TO TEŻ W MYŚL 
ICH ŻYCZEŃ WŁADZE ZARZA- 
DZIŁY ABSOLUTNE ODDZIELE= 
NIE UROCZYSTOŚCI SOKOLICH 
OD JAKICHKOLWIEK WYSTA- 
PIEŃ INNYCH ORGANIZACYJ. 

Strzelcy, obecni w tymże czasie w 
Gdvni. zastosowali się do tego +zaz 
rządzenia calkowicie. 

Natomiast „wvstapili” bojówkarze 
z O, W.P. i już w czdsie nabożeńst: 
wa wtargnęli na stadion. 


Policja w czasie Mszy św. nie mo: 
gła zakłócać nowagi chwili i wyrzu: 
cać awanturników. 


Włądze dotrzymały jednak danej 
obietnicy Sokolom co do zunełnego 
odgraniczenia ich uroczystości od 
wystąpień jiakichkolw iek innych or: 
ganizacyj. i 


To też po wymaszerowaniu ostat- 
niego oddzialu Sokołów, brama zoz 
stała zamknięta. 


I wówczas to z ust „komendy“ 
PARI padł rozkaz: BRAĆ SI- 
ys ' 


f Obudźmy się i łączmy 
Xeśgjon JKtoduych 


W parę minut potem młody Ka- 
szuba Norbert Kosznik, życiem przy: 
płacił ową „siłę* tak zwanych „Mło: 
dych“ z Obozu Wielkiej Polski... 

Czy dramatyczna ta śmierć otwo= 
rzy nareszcie oczy tym, którzy wciąż 
jeszcze łudzą sie, że „zbawienie Oj- 
czyzny” tkwi w zbrodniczej „ideolo= 
wi O. W.P.? 

Krwawy, oburzający występ O. W. 
P. w Gdyni — to dalsze ogniwo w 
całym łańcuchu znamiennych faktów 
Niedawno w Radomiu, na Konsresie 
Eucharystycznym, w procesji gdzie 
szli w nabożnem skupieniu ludzie 
wszystkich stanów i różnych przekoz 
nań politycznych, — jak pamiętamy 
— bojówkarze z O. W. P. również 
wcisneli się pomiedzy pochód ze swe= 
mi partyjnymi sztandarami. Czy mia» 
ła to być „manifestacja uczuć religij- 
nych“? Jednocześnie prawie w Opa* 
leniu ORGA napad na plebanię 


i na proboszcza ks. Rapiera, zorganie 
zowany przez przywódców tamtej- 
szego O. W. P. Niedawno były rów- 
nież awantury O. W. P. w Kaliszu w 
Wadowicach itd. Aż wreszcie „szare 
koszule“ bojówkarzy „narodowych“ 
zbroczyły sie wczoraj krwią polską w 
Gdvni... 

Krew — ma potege wvmowy sil- 
niejszą, niż wszystkie inne mowy 
świata. Głos krwi młodziutkiego Nor: 
berta Kosznika może wreszcie bedzie 
usłyszany przez wszystkich ludzi do= 
brej woli. Może wreszcie trafi do serc 
nrawdziwie polskich, może pobudzi 
je, by zaczęły raz już bić rytmem 
zgodnym, miłością. a nie nienawiścią 

Może z młodzieńczej krwi ofiary. 
zakitej przez bojowców O. W. P. nad 
brzegiem polskiego morza, spłynie 
wreszcie lekarstwo opamiętania na 
dusze polskie: zatrute dotąd jadem 
partvjności. 
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Jeh" sprzymierzeńcy mówią... 


Kiedy nasz Obóz podniósł: h a: 
sło zwartego i karnego frontu wszystkich 
Polaków m obronie granic, — prasa „naz 
rodowa* podniosła,, krzyk, że 
nasze hasło to rzekomo tylko „wabik sanaz 
cyjny“ dla „łapania* pomorskiej ludności na 
„polityczną“ wędkę. Z ust wybitnych dzia: 
łaczów „narodowych“ padły nawet publicznie 
słowa, że „obrona Pomorza — to sprawa Sa: 


mej ludności pomorskiej”, tak, jakgdyby „rez 
szta Polski“ nie miała ani „prawa“ ani Oboe 
wiązku „mieszania się" w nią. 


Posłuchajmy przeto, co w tej mierze mó: 
wią nie: zwolennicy, ałe właśnie: prze 
ciwnicy naszego Obozu, — co ważniejsze 
zaś: sprzymierzeńcy opozycyjni pp. „narodowe 
ców*', 

Oto charakferystyczny głos: 

„lstnieją ludzie, szczególnie zagranicą, 
ale są tacy także w Polsce, 
którym się zdaje, że Niemcy zadowoliliby 
się ponownem zabraniem Pomorza, albo 
też że conajwyżej zabtaliby jeszcze Po: 
znańskie i nasz skrawek Śląska, — a resztę 
Polski pozostawiliby potem już w spoko= 
ju. 

Straszna to pomyłka tych, 
którzy się łudzą podobnemi przy: 
puszczeniami. 

TAK ŁUDZIĆ. SIĘ TYLKO MOG4d 
LUDZIE, KTÓRZY ZUPEŁNIE NIE MA 
JA POJĘCIA O NATURZE NARODU 
NIEMIECKIEGO, KTÓRZY ZUPEŁNIE 
NIE ZNAJĄ JEGO DZIEJÓW". 


Napisała to pod adresem pp. 
ców“ bynajmniej nie „sanacyjna”, ale wła 
śnie opozycyjna „Gazela Grudziądzka”, któ 
rej nikt chyba o „sympatyzowanie* z naszym 
Obozem nie posadzi. 


„narodow: 


A oto głos drugi znacznie miarodajniejszy: 


Naród polski jest dzisiaj bardzo czuj 
ny. Zapłacił on za błędy, popełnione w 
okresie zagrabienia Pomorza, prawie pól- 

torawiekowa niewolą. Obecnie zatem nie 
dopuści do utraty choćby piędzi swej zie: 
mi, nie zniesie obcego gwalfu, ani nie 
pozio: x |aR"p r zie AMANO. las! 
Ły, UMAENU"S"D NESN i e- SMAEMAN Ie 
spożytej energji obronne sA 
fałszywemi względami 
spokój Europy. 

Polacy nie hołdowałlłi ni. 
gdy w życiu miedzynarodo: 


Z całej Polski dochodzą coraz liczniej- 
sze i coraz bardziej wymowne wieści, że 
podniesiona przez nas na Pomorzu idea 
stworzenia jednolitego frontu polskiego, je- 
dynie zdolnego do przeciwstawienia się 
niemieckim zakusom, zdobywa i w innych 
częściach Polski coraz szersze kręgi zwo- 
lenników, odrzucających na bok dawne u- 
przedzenia partyjne i polityczne dla shu- 
żenia wspólnemu, państwowemu celowi, Jak 
donoszą z Ostrowia Wikp., w ub. niedzielę 
odbył się tam wspaniały wiec protestacyj- 
ny, urządzony staraniem zjednoczonych 
organizacyj pod egidą Zw. Obr. Kr. Zach. 


©6Ere$ $omots ki B| | Wiec zgromadził 5 tysięcy obywateli Ostro- 


wem polityce gwałtów i 
brutalnej przemocy. Zdają so 
bie oni jednak sprawę, że bierność, zasto 
sowana przez nich w odpowiedzi na anek: 
sjonistyczne zamiary ich zachodniego są: 
siada, podyktowana w dodatku strachem, 
byłaby godna tchórzów į prowadziłaby nie 
uchronnie- do zagłady“. 

Jak sie pp. „narodowcom* pomorskim wy: 
daje: — kto to napisał iw jakim dzien: 
niku? Zapewne jakiś „pilsudczyk* i to w 
„sanacyjnej gazecie“? Otóż właśnie, że na: 
pisał to — cieszący się specjalnemi wzglę 
dami Str. Narodowego gen. Władysław 
Sikorski, a napisał w czołowym 
stołecznym organie „narod o: 
w ym“, w „Kurjerze Warszawskim” 
10 bm. 

Pp. „narodowcy“: doczekali się więc z ust 
swych własnych „sprzymierzeńców:* dobitnes 
go stwierdzenia kilku bardzo wyraźnych, gorze 
kich prawd: 


z dnia 


1) że sprawa óbronv Pomorza 
nie jest tylko „,pomorskaani 
„sanacyjna* powiastka, ale 
jest obowiązkiem wszystkich 
bez wyjątku obywateli 
Ryż prlvi tej. 
* 2) że pogląd Str. Narodowego 
nasprawęobrony Pomorz ajest 
ałudzeniem ludzi, nie maja: 
cych pojęcia o nałurze naro 
du niemieckiego, 

3) że „atakowana“ przez 
polityka państwa 
przeciw Niemcom 
nie 
narodowego 
wszystkich 
i wreszcie: 


Str. Narodowe 
polskiego 
je,Ss ft 
działania dla 
Polaków, 


4) że bierność Str Narodow ego 
w sprawach obrony granic, a 
więc w sprawie iednolitego 
fronłu ludności iw sprawie 
przysposobienia wojskowego. 
— jest postępowaniemgodnem 
ftchórzów i prowadzacem nie 
uchronnie do zagłady. 

Za tych kilka gorzkich prawd niech pp. 
działacze „narodowi“ na Pomorzu mają teraz 
pretensje nie do nas, ale do wlas 
nych sprzymierzeńców, khtdrzy 
im je tak bezlitośnie w oczy powiedzieli, 


wa oraz ponad 2 tysiące okolicznych wt“ 


ścian, Imieniem organizacyj prorządowych 
mówił mecenas Winkowski, Mowa meu 
Winkowskiego wywołała entuzjazm  słu- 
chaczy, który doszedł do szczytu, gdy mów- 
ca oświadczył, że wolą Wodza Narod1 i 
wolą Rządu Polskiego jest oddanie w razie 
potrzeby ostatniej kropli krwi za każda 
piędź ziemi pomorskiej i wielkopołskier. 
Wiec zakończono uchwaleniem rezolucji, 
którą podpisali wspólnie przedstawiciele: 
BBWR, Centrolewu i Stronnictwa Narodo- 
wego i złożyli miejscowemu staroście z 
prośbą o przesłanie władzom centralnym. 
Nowy. ten piękny dowód budzącego się 


jed yl 
słuszną i właściwa drogą|pod dowództwem śp, płk. B. Mościckiego, roze 


„Danzig, Bromberg, 
Posen...“ 


We Frankfurcie nad Odrą poświęcono 
pomnik, wzniesiony ku uczczeniu koleja- 
rzy z byłych dyrekcyj kolejowych Gdań. 
ska, Bydgoszczy i Poznania, poległych w 
wojnie światowej i w czasie walk powstań- 
czych w r. 1919, W poświęceniu wzięły 
udział władze i liczne rzesze obywateli 
miasta, urzędników kolejowych oraz tych 
wszystkich, którzy przenieśli się w swoim 


czasie z obszarów wzmiankowanych dy- 


rekcyj do Frankiurtu. Na szczególne pod- 
kreślenie z pośród przemówień zasługują 
słowa niejakiego  Zwacka z Gdańska. 
Zwacka złożył pod pomnikiem wieniec w 
kolorach Wolnego Miasta w imieniu n'e- 
mieckich kolejarzy Gdańska, podkreślając 
w mocnych słowach nierozerwalność wę- 
złów gdańsko-niemieckich i przywiązania 
Gdańska do starej ojczyzny. 

Pomnik jest dziełóm radcy Beringera, 
twórcy nowej s'eci kolejowej Frankfurtu 
oraz szeregu budowli (kościół, ratusz, szko- 
ła) w Nowym Zbąszyniu i składa się z 
trzech trójkątnych tablic, schodzących się 
u góry i symbolizujących dawniejszą zwar- 
tą jedność wszystkich trzech dyrekcyj ko- 
lejowych t zn. Gdańska, Pyegoszezz 4 Po- 
znania. 


Hitler to Juljusz Cezar 


ale mte umie przentymąć kult 
honu 


Wyszła świeżo książka -Curzio Malaparte 
pod tytułem „Zamach stanu i technika rewos 
lucji, W książce tej autor daje ciekawą chas 
rakterystykę Hitlera, o którym pisze m. in.: 
„Hitler to Juljusz Cezar, który stanawszy nad 
Rubikonem, przypomniał: sobie, że nie umie 
pływać wpław... Hitler spodziewa się, że po 
rafi wykręcić się od niebezpiecznej roli Ka: 
tyliny, aby móc tem bezpieczniej odegrać ros 
le demagoga. Niema on ani odwagi, ani przes 
biegłości niezbędnie potrzebnych  rewolucjos 
niście. Biada mu, jeśii jego zastępy szturmor 
we staną się zbyt potężnymi, bo wówczas 
przyjść może do zamachu stanu, ale bez Hitle: 
ra dyktatoca.'* 

Przeciwstawiając Hitlera  Mussolini'emu, 
autor podkreśla brak taktu Hitlera, który wo» 
bec mas robotniczych, w przeciwieństwie do 
Duce, nigdy nie atakuje organizacyj róbofa 
niczych, ałe zawsze robotnika jako takiego. 


15-iecie bitwy 
pod Kkrechowcami 
W dniu 24:ym lipca b, r leszy pułk ułanów 
krechowieckich im, płk. Bolesława Mościckie» 
go obchodzić będzie uroczyście 15-ta rocznicę 
bitwy pod Krechowcami, 
Piętnaście lat temu bowiem, w dniach od 22 


do 24 lipca pułk ten walczył jednocześnie 
z 3:ma wrogami Polski: Niemcami 


Rosjanami, 
i Austrjakami. í 
Zwycięstwo zostało dtogo okupione. Pułk 
stracił w zabitych i rannych: 5:ciu oficerów, 77 
ułanów i 108 koni czyli czwartą część swego 
stanu, 
Bohaterski czyn ułanów polskich, dokonany 


niósł szeroko sławę oręża polskiego, potwiet» 
dzając. wobec wszystkich narodów ideę zbroj- 
nej walki o niepodległość, Że względu na his 
storyczną doniosłość bitwy pod Krechowcami, 
oraz wielkie jej znaczenie w zmaganiach o 
wolność Polski, obchód tej rocznicy winien 
znależć żywy oddźwięk w sercach wszystkich 
obywateli Rzeczypospolitej. p 


ppp EB ip a a a ad 


Niema siły, któraby mogła zatrzy: 
mać pochód dzisiejszej Polski na mos 
rze. „Święto Morza" będzie wyrazem 
woli narodu, który pragnie stanąć w 
szeregu tych ludów. które swa wiel: 
kość i potęgę. czerpią z władania mos 
rzami. 


w duszy społeczeństwa zrozumienia, czem 
jest wspólny obowiązek zgodnego służenia 
Państwu, rapawa nas radością tem większą, 
że ma on miejsce na Ziemiach Zachodnich, 
w Wielkopolsce, którą Str. Narodowe 
chciałoby uważać za swoją „domenę“ wpły- 
wów. j i 


Okazuje się jednak, że poczucie obowia- 
zku państwowego w duszach obywateli jes: 
siłniejsze od partyjnych bałamuctw i prób 
rozbijania jedności społeczeństwa w spra» 
wach tak zasadniczej wagi, jak obrona kra- 
ja 


SO zań Gola a = 2 asc ORGAN O 


ŚRODA, DNIA 13-GO LIPCA 1932 ROKU. 
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Realne wyniki traktatu lozańskicgo 


w związku z zakończeniem konferencji 
lozańskiej należy z polskiego punktu wi- 
dzenia zwrócić uwagę na następujące mo- 
menty: 

1) Zainteresowanie Polski w kwestji od- 
'szkodowań jest z punktu widzenia finanso- 
wego bardzo ograniczone, albowiem na 
potstawie planu Younga przypada Polsce 
'jedynie 37 rat- ‘rocznych po 500 tys. marek. 
Natomiast w zmacznie większym stopniu 
była Polska zainteresowana w sprawie 
długów wojennych. W tej to sprawie de- 
klaracje złożone przez reprezentantów W. 
Brytanji, Francji i Włoch proklamują prze- 
dłużenie moratorjum dla długów wojen- 
nych, przewidziane przez deklarację z 16 
czerwca 1932 r. ma czas trwania konferencji 
łozańskiej aż do wejścia w życie układu lo- 
zańskiego, względnie do zanotyłikowania 
decyzji o nieratyfikowaniu układu. To szo- 
we moratorjum zawiesza, o ile chodzi o 
Polskę, spłaty rat rocznych w wysokości 
około 60 miljonów złotych rocznie. Należy 
przytem pamiętać, że wejście w życie ukła- 
du lozańskiego uzależnione jest na podsta- 
wie Gentleman Agreement pomiędzy głów- 
nymi wierzycielami Niemiec. od dojścia do 
skutku uniwersalnego układu, regulującego 
na nowych podstawach kwestję wszystkich 
długów wojennych. 

2) Deklaracją z 16 czerwca nie były ob- 
jęte długi t: zw. „reljefowe”. W sprawie 
tych długów Polska uzyskała od rządu an- 
gielskiego zapewnienie przychylnego trak- 
towania tej sprawy, ce się tyczy kwoty przy- 
padającej W. Brytanji oraz poparcia wobec 
innych członków komitetu reljefowego za- 
biegów Polski w sprawie odroczenia długów 
reljefowych. 

3) Działalność delegacji polskiej koncen- 
trowała się na kregiiach rekonstrukcji gos- 
podarczej, objętych także, jak wiadomo, pro- 
gramem prac konferencji lozańskiej, W dzie 
PORĄ YO aaa 


Griffin i Mańierm 


odmawiają wyjaśnień 
- Lotnicy Griffin i Mattern znajdują się w 
Moskwie. Spędzili oni cały dzień wczorajszy 
w Borysowie, badając wraz z sowiecką kos 
misią techriczną przyczyny katastrofy. Tor- 
fowisko, na którem leży rozbity aparat oto: 
czone jest przez wojsko bowiem grozi nie: 
bezpieczeńswo, że ludność borysławska roz: 
bierze cały aparat „na pamiątkę“. Lotnicy us 
porczywie "odmawiają wskazania przyczyn tes 
chnicznych, które zmusiły ich do zmiany kie: 
runku lotu, oraz spowodowały przymusowe 
lądowanie, zakończone t. zw. kapotażem na 
nierozpożnanem w porannej mgle torfowisku, 
do czasu wydania orzeczenia przez komisję tes 
chniczną. Amerykańskim korespondentom, któ 
rzy na wieść o katastrofie podążyli do Bory: 
sowa, lotnicy oświadczyli jedynie, że niemal 
zęraz po przeleceniu nad granicą polską za: 
częło szwankować magnefo, które w okolicach 
„BBEIBERE przestało zupełnie. działać. 


ala Polsisi 


dzinie tej delegacja polska przedstawiła swe 
znane memorandum dotyczące zagadnień 
Europy środkowej i wschodniej, 

Wysiłki delegacji polskiej doprowadziły 
do utworzenia specjalnej komisji dla spraw 
rekonstrukcji gospodarczej Europy środko- 
wej i wschodniej, Dla komisj” tej ustalony 
został przez konferencję program uwzglę- 


dniający postulaty polskie, Wyodrębnienie 
spraw Europy środko*0-wschodniej z ogól- 
nej akcji rekonstrukcji gospodarczej świata 
ma poważne znaczenie, gdyż pozwoli na 
możliwie szybkie zajęcie się zagadnienia- 
mi tej części Europy, co było jednym z na- 
czelnych postulatów memorandum polskie- 
go. 


Z waijlci końce rabka w ŚŚ SEE azzuki Póilin. 


Od kilku tygodni w calych Stanach Zjednoczonych toczy się zacięta walka o fotel prezy 
denta Stanów Zjednoczonych Ameryki Póln. Na zdjęciu naszem widzimy fragment zgros 
madzenia wyborczego partji demokratycznej. rozwijającej niebywałą propagandę na rzecz 


swego kandydata, gubernatora stanu nowojorskiego Roosevelta. 


Wielka radość w Angliji 


A co powie Hoever 


Mac Donald przybył do Londynu o godz. 
15,45 p. W. Folkestone oczekiwał Mac Donale 
da jego lekarz przyboczny Horder. 

W Londynie, zaś sekretarz króla sir Life 
Wigram, wicepremjer Baldwin, i szereg innych 
członków gabinetu, Pazatem na dworzec przy: 
byli: ambasador francuski Fleuriau, syn i druga 
córka Mac Donalda, bardzo liczne grono wyże 
szych urzędników Foreign Office oraz około 
100 dziennikarzy i fotografów. Wewnątrz 
dworca i na skwerze, okalającym dworzec, 
zgromadziły się wielotysięczne tłumy. Gdy 
Mac Donald wysiadł z wagonu, rozległy się 
na jego cześć okrzyki, po powitaniach Mac 
Donald wyraził nadzieję że obecnie zacznie 
Się era WW zaufania oraz skuteczna i 
uczciwa praca.” 

Odjeżdżającego w gronie swych dzieci 
Mac Donalda wielotysięcznę tłumy witały o= 
wacyjnie. 

Na Downing Street Mac Donald oczekiwał 
drugi jego lekarz okulista, Duke Elder, Który 
zkolei zbadał stan jego oczu. Obaj lekarze od: 
byli następnie konsultację i ustalili, że acz- 


kolwiek efekt psychiczny powodzenia Mac 
Donalda w Lozannie jest doskonały dla jego 
samopoczucia, to jednak jest on fizycznie 
wskutek nawału pracy tak wyczerpany, że 
wymaga bezzwłocznego odpoczynku. Lekarze 
zalecili, aby przez następne 48 godzin Mac 
Donald zachował całkowity spokój, nie praco: 
wał i nie prowadził żadnych konferencji. 

W związku z triumfalnym powrotem Mac 
Donalda, — w Londynie obiegają pogłoski, że 
Mac Donald zamierza zwrócić się zaraz do 
Ameryki z przedstawieniem sprawy długów 
wojennych W. Brytanji, celem uzyskania u: 
morzenia znacznej ich części. Niektóre pos 
głoski opiewają, że Mac Donald zamierza o: 
becnie osobiście pojechać do Waszyngtonu, 
aby konferować w tej sprawie z Hooverem. 
Wskazują nawet na koniec sierpnia, jako da: 
tę tych rokowań. Panuje przekonanie, że w 
Lozannie nastąpiło całkowite uzgodnienie tak 
tyki w sprawie długów wojennych między 
Francją i Włochami, i że po Mac Donaldzie 
również Francja i Włochy wys'ąpią do Ame- 
ryki z żądaniem umorzenia części długów. 


„Kwiatuszki“ gdańskie 


Przed kilku dniami odbył się w Gdań- 
sku zjazd sejmiku „Landbundu” gdańsk:e- 
go. Sejmik stał pod znakiem dokumento- 
wania niemieckości Gdańska i apoteczy 
dawnego reżimu Niemiec cesarskich, Sala 
, Sporthalle”, gdzie się sejmik odbywał, by- 
ła eba — oprócz gdańskiej we flagi 
hitlerowskie oraz cesarsko - niemieckie, a 
orkiestra grała bojowe marsze niemieckie. 

Zarówno przewodniczący Lani Pa 
gdańskiego — dr. Rauschning, jak i 
prez. Ziehm zgodni byli w swoich ai: 
wieniach w tem, że winowajcą katastrofal- 
nego położenia rolnictwa gdańskiego jest 
Polska, a główną przyczyną — umowa war 
szawska. Dr. Ziehm jako reprezentant 
władz Wolnego Miasta przyrzekł Land- 
bundowi dalekoidącą pomoc za cenę owo- 
cnej współpracy z senatem oraz za zgo- 
dne reprezentowanie rolnictwa gdańskie- 
go i wzbudzanie wśród niego zaufania do 
własnych sił i do Senatu. 

Rząd niemiecki, zby ulżyć Sopotom za- 
śrożonym polskim bojkotem, podwyższył 
kwotę dewiz dozwoloną przy wywozie za- 
granicę dla udających się na kurację na te- 
ren Wolnego Miasta z 200 do 400 marek 
niemieckich w okresie do końca sierpnia 
b. r. Zarządzenie to wydano naskutek usil- 
nych zabiegów władz gdańskich, które 
wskazywały na ciężką sytuację w Sopo- 
tach. 

W związku z tygodniem sportowym w 
Sopotach, celem zamaniłestowania  „wę- 
złów łączących Sopoty z Niemcami” odbę- 
dzie się w dniu 13 bm, pokaz niemieckich 
strojów ludowych w parku Kurhausu. 


Q©iej lozańskei 


„Prawda“ w depeszy pod tytułem „Wers 
salski łańcuch  posmarowano lozańskim ole: 
jem*, twierdzi, że wszelkie próby Niemiec 
uzyskania ustępstw w dziedzinie rozbrojenia i 
rewizji granic zakończyły się fiaskiem. Nie: 
mieckie projekty  rozbrojeniowe „Prawda“ 
nazywa „kwestją uzbrojenia Niemiec". „Pras 
wda“ konkluduje, że głównym zwycięscą w 
Lozannie jest kryzys światowy przyczem sta: 
ra się zbagatelizować wyniki konferencji. 

Omawiając w depeszy z Berlina głosy nies 
mieckie o Lozannie, pismo dodaje „„Niewoł: 
nictwo wersalskie pozostaje w sile“. 

Wogóle prasa sowiecka jednogłośnie stwier 
dza sukces Francji, która nie poczyniła naj» 
mniejszych ustępstw politycznych na rzecz 
Niemiec, osiągając — według korespondenta 
„Izwiestij” — maksimum, które Francja ims 
Jperjalistyczna mogła zdobyć w warunkach 
kryzysu“. 

W końcu dziennik robi uwagę: Zrobione 
rachunek bez gospodarza, gdyż los uchwał 
lozańskich zależy od zgody Stanów Zjedno: 
czonych na anulowanie długów wojennych. 
PRZEW "RE WE TWO OE ITO 


Wzięcie „czynnego udziału w „Świes 
cie Morza“ jest obowiązkiem każdego 
patrjotycznie myślącego i czującego 
Polaka. Dziś bowiem najistotniejszym 
wyrazem polskiego patryotyzmu jest 
nasz „0a KONKA RA KIA s A E OSAMA uj mk E « na morzu. 


Tajemnica „Brunatnego Domu”|. moemy prammane, w o „Brumałmeśo Domi” 


(Korespondencja własna). 


Genewscy sprawozdawcy hitlerowskiego 


pisma „Voelkischer Beobachter“, którzy obec: | 


nie wracają do domu, otwarcie mówią, że 
obecnie nadszedł czasy aby, przystąpić do przes 
wzięcia mocy, a tø jakiemikolwiek środkami. 
W drodze do Monachjum spokojnie przede: 
mną opowiadaja, że jeśli po wyborach lipco= 
wych uniemożliwi się hitlerowcom wstąpienie 
do rządu i jeśli nie odda się im tych resor- 
tów, do jakich partja narodowozssocjalistyczna 
jako najsilniejsza w państwie „ma prawo“, to 
nie pozostanie nic innego, jak tylko uskutecz 
nić dawniejszą grożbę wodza: „Die Koepfe 
werden rollen“ (głowy się potoczą). 

Tak i podobnie mówi się przy czarnem pie 
wie w wagonie restauracyjnym ekspressu zdą: 
żającego do Monachjum. Zblfżając się do 
granicy niemieckiej, mój  współpodróżujący 
obiecuje mi, że od Lindawy policzy mi wszy: 
stkie kominy fabryczne, które jeszcze dymią 
i kominy martwe, ziejące pod niebiosa, Opos 
wiada mi, że przyczyną zastoju w fabrykach 
Jest.. Traktat Wersalski. Bezrobocie to.. 
„następstwo reparacyj* Od granicy do Mona, 
chjum z ogólnej liczby 72 kominów nie dymi: 
ło 54, Według ideologji hitlerowskiej, nie 
istnieje światowy kryzys gospodarczy, kryzys 
nadprodukcji Wszelkie zło wypływa z dyk- 
tatu r. 1919 i „niemoralnej i nie niemieckiej 
rewolucji listopadowej 1918 r. 

W Monachjum znalazłem się przed osła: 


wionym „Domem Brunatnym'. Pierwsze, co 
zauważyłem, jest to, że moi przewodnicy mil- 
cząco witają się z funkcjonarjuszami „Domu 
Brunatnego, podnosząc na wzór faszystów 
prawą rękę. Wszystkie kroki na schodach i 
korytarzach tłumione są grubemi kobiercami. 
Z sali sztandarowej wchodzimy do sali senaz 
torów, która jest właściwie „małym parlamen- 
tem* przyszłych może Niemiec. Gdyby nie 
było tu czerwonych krzeseł skórzanych i mod, 
nych zasłon, mogłoby się powiedzieć, że jest 
to średniowieczna sala niemieckich rycerzy. 
Pod niemieckim orłem, ozdabiającym razem 
z oznaką hitlerowską tą część sali, robotnicy 
właśnie przymocowują małą skrwąwioną cho: 
rągiewkę Na moje zapytanie słyszę odpo: 
wiedź: „To na wieczną pamiątkę piętnastolet< 
niego „Hitlerjunga‘ Kurta Brennera z Berlina, 
który w czasie wyborów prezydenckich zas 
mordowany został przez komunistów właśnie 
w chwili, kiedy w ręce trzymał tę chorą: 
giewkę'. 

Przewodnicy objaśniali, że pierwotnie skrwa 
wiona ta chorągiewka miała zdobić pracownię 
„wodza“, Hitler jednak powiedział, że nale: 
ży ona do całego ruchu i dlatego umieszczona 
musi być w sali, będącej symbolem niemiec 
kiego socjalizmu narodowego. 

Z sali senatorskiej przechodzimy do po: 
koju czerwonego, w którym mieści się trybunał 
partii ` 


— Jak u was wydaje się wyroki? — zapy: 
tuję — 

— Niech pan popatrzy, Tu na ścianie wis 
si wielki obraz naszego wodza. Wszystkie 
wyroki w najrozmaitszych sprawach, jak przes 
stępstwach członków, w sprawach honorowych, 
niekiedy nawet i sprawach majątkowych, wy: 
dajemy w imieniu naszego wodza, Trzeba 
panu wiedzieć, że nie jesteśmy tylko  partją 
polityczną. Jesteśmy czemś więcej, Jesteś- 
my sumieniem całego narodu niemieckiego. 
Nasz wódz jest uważany przez nas za nie: 
omylnego (I!) ale nie jednak w watykańskiem 
czy lepiej powiedziawszy katolickiem pojmo= 
waniu papieskiej nieomylności. 


omylność tylko dogmatyczna, Nasz 


na wybory parlamentarne, W tych wyborach 
powalimy wszystkich naszych przeciwników. 
Potem rządzić będziemy my. 

Wkroczyć mogę tylko do tych sal, w któw 
rych nie zachodzi niebezpieczeństwo, że mógłe 
bym wynieść jakąś tajemnicę. Tu rzeczywi: 
ście daje się zauważyć mrówczą pracę, Tu 
zobrazowany jest wzrost ruchu hitlerowskiego 
w etapach: przed puczem bawarskim i po pue 
czu. Trzeci okres rozpocznie się od wyborów 
parlamentarnych 1932 r. Najbardziej interes 
sował mię oczywiście oddział mniejszości nies 
mieckich: „Deutschtum im Ausiande*, W oda 
dziale tym pracuje 25 urzędników, którzy res 


To jest nie. jestrują listy i sprawozdania wszechniemiec» 
wódz | kich komórek ze wszystkich państw europeje 


uważany jest za nieomylnego w sprawach nie: | Skich, w których żyją Niemcy. 


mieckich powojennych dążeń narodowych‘. 
(Niesłychane!!!) 

W siedzibie propagandy zobaczyć można 
tylko plakaty i reklamy, Najpierw wstapiliś: 
my do sali zwanej hindenburgowską, Tu uło: 
żone są wszystkie  przeciwhindenburgowskie 
plakaty, wydane przez partję w czasie wybo: 
rów prezydenckich. 

— Gdybym był na waszem miejscu, zbie: 
rałbym wszystkie plakaty, jakie wydali w czas 
sie wyborów wasi przeciwnicy — zauważyłem. 

— To byłaby zbyt wielka praca. Zresztą, 
poco się wytężać, kiedy ulotki i afisze te zbie 
rają dla nas „oni. Dziś albo jutro wszystko 
Znajdzie się w naszych rękach. Pozatem wy 
bory na prezydenta należą do przeszłości, — 


| Wszystkie nasze wysiłki ześrodkowane zostały 


Z oddziału tego przechodzimy do wielkiee 
go przedsionku, w którym zawieszone są dwie 
wielkie mapy ścienne. Na pierwszej naznas 
czone są okręgi z ludnością niemiecką zagras 
nicą, a na drugiej — niemieckie siedziby na 
całym świecie. 


— Dalej już wejść nie możecie, Jest to 
zakazane, 

— Dlaczego? Wszak tam macie 
mniejsze mapy, niż te. 

— Odpowiem panu krótko. Kiedy Niens 
com uda się uwolnić z pod jaryma traktatu 
wersalskiego, oddział ten stanie się właśnie 
najwyższym. Nie ukrywamy się » tem. Zroe 
zumiał pan, nieprawdaż? — io było całe ob» 
jaśnienie. 


może 


o 
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Nowa wa taryfa ceina 


bai dla Polski koniecznością państwową 


Wywiad z p. ministrem Zawadzisim 


P. minister Władysław Zawadzki udzielił 
przedstawicielowi PAT następującego wywias 
du w związku z uchwaleniem przez Radę Mi: 
nistrów projektu nowej taryfy celnej: 

„Prace nad nową, dostosowaną do warun: 
ków rozwojowych polskiego gospodarstwa nas 
rodowegó taryfą celną, rozpoczęte zostały już 
przed 7zmiu prawie laty, wydanie bowiem nos 
wej taryfy celnej było dla Polski koniecznos 
ścią państwową. 

Dotychczas posługiwaliśmy się  prowizoz 
rycznie taryfa celną, opartą na dawnej tary- 
fie rosyjskiej 1903 r., która zatem nie mogła 
— mimo licznych i wielokrotnych zmian oraz 
uzupełnień, dokonywanych w niej w ciągu 
ostatnich łat — odpowiadać ani specjalnym 
potrzebom naszego gospodarstwa narodowego, 
ani tembardziej rozwojowi wymiany między: 
narodowej. 

Nowa taryfa celna ma zabezpieczyć i 
umożliwić nałuralne możliwośći rozwoju go: 
spodarczego Polski, Taryfa oparta jest na do; 
tychczasowych doświadczeniach życia gospo» 
darczego kraju oraz na istotnych wymaganiach 
głównych działów gospodarstwa krajowego, tj. 
rolnictwa i przemysłu. W odróżnieniu od 
obecnej taryfy celnej, projekt nowej taryfy 
zawiera około 5000 stawek celnych, podczas 
gdy dotychczasowa taryfa posiadała jedynie 
około 1800 stawek, Jest więo ona należycie 
rozbudowana w ważnych dla gospodarstwa 
narodowego grupach i. działach produkcji. 

Jeśli chodzi o konstrukcję nowej taryfy, to 
została ona oparta w zasadzie na wzorze wy» 
pracowywanego obecnie przez specjalny pod» 
komitet rzeczoznawców w Genewie projektu 
ujednostajnionej nomenklatury celnej, mają: 
cej w przyszłości obowiązywać we wszystkich 
państwach świata Zgodność ta pozwoli na 
łatwe przystosowanie naszej nowej taryfy do 
wzoru międzynarodowego w chwili, kiedy zaj: 
dzie tego potrzeba. 

Pewną nowością nowej taryfy jest istnienie 
dwóch kolumn stawek celnych, Jedna z nich 
stosowana ma być do towarów, pochodzących 
z krajów, z któremi Polska posiada bądź umo: 
wy kandlowe, oparte na klauzuli największe: 
go uprzywilejowania, bądź specjalne umowy 
o stosowaniu do danego państwa w całości 
lub częściowo tej właśnie kolumny. Oczywie 
ście nie wyklucza to możliwości, iż drogą pos 
rozumień w uinowach handlowych poszczegól: 
ne stawki tej kolumny mogą być jeszcze obz 
niżone. Kolumna wyższa stosować się ma do 
krajów, które nie posiadają z Polską wspome 
nianych umów, albo przynajmniej porozumień 
o stosowaniu taryfy niższej, 

Poziom ochrony celnej w nowej taryfie jest 
w pewnych działach wyższy, niż dotychczas; 
poziom ten został obrany z konieczności. 
Państwa są pomiędzy sobą powiązane ścisłemi 
węzłami gospodarczemi i nie może jedno z 
państw — jak dowiodło tego życie —- nawet 
najbogatsze, prowadzić na dłuższą metę poli: 
tyki liberalizmu i niskiej ochrony celnej wów- 
czas, gdy pozostały świat idzie drogą autarchji 
gospodarczej, realizowanej przez zakazy przy, 
wozu, protekcyjne, a nawet przez najostrzeje 
szy 1 najbardziej nieobliczalny rodzaj protek- 
cji: — reglamentację dewizowaą, Idąc na czę: 
ściowe podniesieńie ogólnego poziomu taryfy 
| EE nak | 


Już się koja newet 
Esiończyków 


Do tutejszego portu lotniczego w Marie 
gnau przybyla wczoraj cskadra pilotów e- 
stońskich pod dowództwem plk, Tomberga K- 
skadra ta. składająca się z trzech aparatów 
typu Avro 320 CV dokonuje okrężnego lotu 
rewizytacyjnego wokolo Europy. Dzisiaj ra- 


no, po przyjęciu w tutejszym konsulacie estoń:. 


skim lotnicy odlecieli da Włoch, skąd udadzą 
się w dalszym ciągu do Jugosławii. 

Jest rzeczą niezmiernie charakterystyczna 
że rząd Rzeszy odmówił loinikom estońskim 
prawa przelołu nad teryforjum niemieckim. 


$armuy „nieleśałmie” 
przekroczyli ranice 

W sowicckich lasach państwowych w miej 
scowości Twerecze w rejonie Piotrowszczyzny 
wybuchł pożar. W lesie tyin znajdował się 
rezerwat z sarnami, które w panicznym stra: 
chu, uciekając z plonącego lasu, tozbiegly 
się po okolicy. 

Dzicwięć saren przedostało się na teren 
Polski, ukrywając się w lasach niedaleko Pio: 
trowszczyzny. 
z proshą do władz polskich o wydanie 
giw“, 


„zbiez 


Władze sowieckie zwróciły się | 


Teana "". a a Ta RAR «JE > 


celnej, przy jednoczesnem zastosowaniu Sze< 
regu zniżek, rząd bynajmniej nie stoi na sta- 
nowisku, aby polityka autarchji i wysokich ceł 
była polityka słuszną i gospodarczo zdrową. 
Sądzi jednak, że likwidacja tej polityki nie 
może być aktem woli jednego państwa i że 
wymaga ona wspólnych wysiłków i postano= 
wień o charakterze międzynarodowym, Na 
tej drodze znajdą rząd polski wszyscy ci, któ: 
rzy, czy to w umowach wielostronnych, czy 
też dwustronnych zechcą z nim współpracować 
szczerze nad odbudową niemal zupełnie zniz 
szczonych międzynarodowych stosunków han= 
dlowych. Na jednostronną realizację zasady 
wolności obrotu towarowego i umiarkowanej 
ochrony celnej rząd nie pójdzie. 

W związku z częściowem podniesieniem 
poziomu ochrony celnej i wobec silnie rozwi- 
niętych w przemyśle i handlu dążeń karteli- 
zacyjnych, liczyć się jednak należy z' zamia: 


rami, już w poszczególnych wypadkach ujaw: | jąc się do wypowiadania traktatów handlo= 


rionemi, nadmiernego korzystania z ochrony 


Polskie koleje pańsiwowe 
a imne koleje curopejsicie 


Na podstawie nowego zeszytu  „Stati- 
stique Internationale des Chemins de Fer” 
za 1930 r. wydanego przez Międzynarodo- 
we Towarzystwo Kolei Żelaznych w którym 
podano zestawienia statystyczne, dotyczą- 
ce wyników eksploatacyjnych szeregu kolei 
państwowych normalno-torowych Europy 
Środkowej i Zachodniej, podać możemy kil- 
ka dat prównawczych, charakteryzujących 
stanowisko P, K, P. w z” kolei eu- 
ropejskich. 

I tak naprzykład: długość ekspioatacyj- 
na w kilometrach Niemców wynosi — 52.894 
francuskich kolei państwowych — 8.725 
pamiętać należy, iż we Francji szereg linji 
kolejowych eksploatowanych jest przez 
spółki akcyjne), Czechosłowacji — 10.176, 
Austrji — 5.381, Rumunji — 10.416, Pol- 
ski zaś — 17.351. Ilość parowozów ogółem 
Polska posiada 5.304 (na 10 klm. sieci — 
3,t), Austrja — 2,352 (4,4), Czechosłowa- 
cja 4.039 (3,7), francuskie koleje państwowe 
— 3.767 (4,3), Niemcy — 23.408 (4,4), Ru- 
munja — 2.099 (2,0). Wagonów osobowych 
Polska posiada ogółem — 8.864 (5.1 na 10 
kim, sieci), Austrja — 5.865 (10,9), Czecho- 
słowacja — 8.578 (7,8), Francuskie koleje 
państwowe — 7.232 (8,3), Niemcy — 66.968 


ŚRODA, DARA zali: ÓW 1932 ROKU 


|p przyjętych w nowej taryfie, nie ucieka- 


celnej dla podniesienia cen na rynku krajo» 
wym, Tego rodzaju zamiarom rząd z całą sta, 
nowczością się przeciwstawi. Będą również 
przedsięwzięte środki w postaci odpowiedniego 
rozwinięcia systemu ulg celnych, czynnego 
obrotu uszlachetniającego itp. dla zniwelowa: 
nia tych skutków wzmocnionej w niektórych 
działach produkcji ochrony, któreby ewentual. 
nie odbiły się ujemnie na stanie i rozwoju 
eksportu. š 

Wreszcie nowa taryfa celna wejdzie w ży= 
cie dopiero po upływie roku od dnia jej ogło= 
szenia, Okres ten powinien być wystarcza: 
jący na dostosowanie dotychczasowych konz 
wencyj handlowych do warunków, wytworzo: 
nych przez nowa taryfę. W szczególności 
rząd będzie starał się w miarę możności przy: 
słosować konwencyjne stawki celne, cparte na 
dawnej taryfie celnej do nomenklatury i sta: 


wych. 


a mae eea e 


(13,1), Rumunja — 2.406 (2,3) Wagonów 
towarowych ogółem — krytych, otwartych 
i specjalnych) — Polska posiada — 148.673, 
(85,6 na 10 klm. sieci), . Austrja — 32.601 
(60,6), Czechosłowacja — 102.827 (93.7), 
Francuskie koleje państwowe 80.314 
(92,0), Niemcy 635.050 (121,0), Rumunja — 
54.237 (52,1). 

Pod względem ilości podróżnych prze- 
wiezionych kolejami państwowemi Polska 
stoi wśród wyżej wymienionych państw na 
czwartem miejscu, pod względem zaś 
przesyłek towarowych ogółem również na 
czwartem miejscu. Pozatem w statystyce 
tej znależć możemy interesujące dane, do- 
tyczące wpływów oraz wydatków oraz 
współczynnika eksploatacji, który dla Nie- 
miec wynosi 89.50, dla Francuskich kolei 
państwowych — 106.25, dla Czechosłowacji 
— 97.68, dla Austrji — 97.98, dla Rumunji 
— 111.39, i wreszcie dla Polski 90.92. 

Oddzielna rubryka podana jest również 
dla ZSRR, z której wynika, iż długość 
eksploatacyjna sieci tego państwa wynosi 
75,850 km, brak danych dla ilości paro- 
wozów oraz wagonów towarowych i osobo- 
wych, natomiast współczynnik eksploatacji 
wynosi 61.23, 


10,000, 


Meorzusima dia kolejarzy 
zmiana pragmatyki simżbowcj 


Na posiedzeniu rady ministrów w dniu 8 
bm, uchwalony został cały szereg rozporzą: 
dzeń, dctyczących połskich kolei państwowych. 
Między innemi zatwierdzony został projekt 
zmian i uzupełnień pragmatyki służbowej praz 
cowników P. K, P. 

Agencja „Iskra” dowiaduje się, że zmiany 
te i uzupełnienia idą po linji zrównania przez 
pisów pragmatycznych dla pracowników przed 
stębiorstwa Polskie Koleje Państwowe z ogól- 
nemi przepisami pragmatyki urzędniczej W 
pragmatyce wprowadzony został cały Szereg 
uzupełnień na korzyść pracowników  kolejo= 
wych, Z najważniejszych wymienić należy: 
zniesienie kategorji tak zwanych kandydatów, 
którzy w miarę wolnego miejsca mianowani 
będą etątowymi pracownikami PKP; możność 
zaliczenia do czasu służby na PKP służby na 
kolejach prywatnych, tudzież służby na kole: 
jach obcych, czego dotychczas nie było; przy, 
znanie dla pracowników nieetatowych 100 proz 
centowego wynagrodzenia na ckres choroby, 
spowodowanej wypadkiem w służbie, bez wiz 
ny pracownika; przyznanie pracownikom nież 
etatowym kawalerom 50 procentowego wyna- 
grodzenia za okres ćwiczeń wojskowych; stwo 
rzenie większej rozpiętości kar dyscyplinar= 
nych i skrócenie czasu trwania tych kar; ustaz 
lenie pracowników nieetałowych pe 10 latach 
służby, podczas, gdy dotychczas wymagany 
ckres wynosił 15 lat; pozatem pracownicy eta» 
towi niemający jeszcze 10 lat służby nie mogą 
być zwolnieni ze slużby za trzymiesięcznem 
wypowiedzeniem, lecz muszą być przeniesieni 
w stan nieczynny. 

Nowela wprowadzą pozatem szereg obos 
strzeń w niektórych przepisach, mających głó: 
wnie na celu usprawnienie administracji oraz 
zabezpieczenie interesu skarbu państwa. Jed- 
nem z obostrzeń jest vprowadteenie 


ZAZNA A MALL 


podstawy zwolnienia pracownika ze służby z 
równoczesną utratą wszelkich praw, wynikają: 
cych ze stosunku służbowego za samowolną 
nieobecność na służbie, trwającą więcej niż 7 
dni. Podkreślić należy, iż w ustawocawstwie 
ogółnem istnieje przepis, na podstawie którego 
pracownik: przedsiębiorstwa, który opuści słue 
żbe samowolnie w przeciagu tylko trzech dni, 
może być natychmiast zwolniony bez odszkoż 
dowania. : 


Przeciw nieodpowie- 
dnim murndurom 
związków i stowarzyszeń 

Ministerstwo spraw wojskowych zwróciło 
się do ministerstwa spraw wewnętrznych © 
wydanie zarządzenia, aby projekty umundaro» 
wania i odznak dla pracowników poszczegól: 
nych działów tego resortu —- przed ich zatwier 
dzeniem były opinjoware przez ministerstwo 
spraw wojskowych. Zdąrza się bowiem, że 
umundurowanie funkcjonarjuszów cywilnych 
zbliżone jest do wojskowego w sposób utrue 
dniający odróżnienie wojskowych od urzędnie 
ków, ponadto umundurowanie urzędników cy% 
wilnych częstokroć zawiera szczegóły możli» 
wego w przyszłości umundurowania galówego 
wojskowych, 

W szczegółaości chodziłoby o uzgodnienie 
z ministerstwem spraw wojskowych przed zas 
twierdzeniem umumdyrowania 1 odznak zwią: 
zków cywilnych i b. wojskowych. 

W związku z tem, w uzupełnieniu regulas 
minu ministerstwa spraw wewnętrznych, mis 
nister spraw wewnętrznych zarządził ażeby 
projekty umundurowania i odznak funkcjona» 
rjuszów cywilnych, oraz członków związków 
(stowarzyszeń) cywilnych, używających mun- 
durów, przesyłane były ministerstwu spraw 
wojskowych do uzgodnienia, 


Kapitał zaśraniczny 


w przedsiębiorstwach zost. 

Wśród spółek akcyjnych w Polsce. najsił» 
niej opanowane przez kapital zagraniczny są 
następujące gałęzie przemysłu: hutnictwo 83.3 
proc., górnictwo naftowe 82,9 proc., gazownie 
i elektrownie 77,3 proc., przemysł chemiczny 
53,1 proc., górnictwo węglowe 50,4 proc.. prze 

mysł papierniczy 38 proc., przedsiębiorste 
wa komunikacyjne i telefoniczne 28 proc. i 
przemysł drzewny 21 proc. 

Inne gałęzie gospodarcze posiadają mniej 
sze odsetki kapitalu żagranicznego. W kapie 
tałach własnych przedsiębiorstw krajowych 
najsilniej reprezentowany jest kapital francu 
ski „— 25.6 proc. a następnie Stanów Zjedno 
czonych — 20,9 proc., Niemiec 18,2 proc., Bel 


gji 12,3 proc. Wielkiej Brytanji 5,2 proc., 
Austrji — 4,6 proc, Szwajcarji — 40 próc.. 
innych krajów .— 13,2 proc, Natomiast w 


kredytach najsilniej reprezentowany jest ka 
pitał niemiecki — 17,3 proc., a następnie hos 


lenderski 13,3 proc. Stanów Zjednoczonych 
— 13,0 proc., francuski — 12,8, brytyjski. 12,6 


szwajcarski — 10,8 proc., austrjacki — 80 
proc., belgijski — 60 proc. i innych krajów 
6,2 procent. 

Na około 12.000 spółek o innych formach 
prawnych, statystyka uchwyciła udziały 24: 
graniczne tylko w 35sciu na sumę 213 miljo 
nów zotych oraz kredyty połówkowe w 53sch 
spółkach ma sumę 443 miljon, zł. 

Kapitały zagraniczne, udzielone spółkom 
akcyjnym w Polsce w postaci kredytów 'g0+ 
tówkowych wynoszą 1.387 miljonów zł, co 
wobec ogólnej sumy zobowiązań w wyśoka: 
ści 3.665 miljon. zł. stanowi 43%. 


Bibijotcki w szkołach 


Wedug ostatnich zestawień. na ogólną licze 
bę 743 szkół średnich na terenie całej Polski 
w ubieglym roku szkolnym 734 posiadały bis 
bljoteki. obejmujące 2603000 tomów. 

Z ogólnej liczby 26401 szkó powszechnych, 
bibłjoteki posiadało 23933 szkoły. Liczba tos 
mów w tych bibljotekach wynosiła 4429000 


Brak uświademienia czy deprawacia 


Przyzwyczaijiśmy się patrzeć nieco niedoż 
wierzającem okiem na ludzi, którzy są poz 
czwórnymi, czy potrójnymi abstynentami. — 
Niedowiarstwo nasze wywodzi się z tego, że 
zasadniczo niema ludzi bez wad, a więc skoro 
ktoś nie posiada wad jawnych, to niewątpliwie 
niusi posiadać wady utajone, Zapatrywanie 
jak i każda sprawa ludzka posiada swoje słabe 
strony. Już Goethe powiedział, że „jede Theo 

{rie ist grau“, czyli każda teorja jest szara, 
P-zyjrzyjmy się mianowicie palaczom wyłącz* 
nie na płaszczyźnie palenia tytoniu, Zauwae 
żymy tam pomniejsze wykroczenia, jak — naz 
przykład — brzydki obyczaj palenia na raz 
chunek częstujacych, jak egoistyczne odma: 
wianie przyjaciołom papierosa w chwili, gdy 
im go zabraknie itd, Są to drobne usterki, z 
których żadna nie jest przestępstwem. 

Ale pozatem jest cała Ygraja przestępców 
tytoniowych W pierwszym rzędzie należą do 
nich ci, którzy palą przemycane wyroby ty: 
toniowe. Tego typu przestępcy narażają skarb 
państwa, a więc ogół obywateli na ciężkie 
straty. Oni są winni nierzadkim wypadkom 


funkcjonarjusza Straży Granicznej lub Korr 
pusu Ochrony Pogranicza, Na domiar złegó 
ludzie ci często nie uważają wcale swych czy. 
nów za przestępstwo. Chyba tylko wielki 
brak uświadomienia obywatelskiego lub calr 
kowita deprawacja moralna mogą być przy* 
czyną tak blędnego zapatrywania. Że wzglęs 
du na jawność palenia papierosów, następnie 
mnóstwo wspólnych wymian grzeczności mię: 
dzy palaczami kontrola i przeciwdziałanie tym 
czynom przestępczym są bardzo ułatwione, 
ale oczywiście — kontrola społeczna i społecze 
nes walezanie przestępstwa Dlatego też wiel. 
ka rodzina palaczy winna z cała energją tępić 
tego rodzaju przestępstwa. Zacząć musimy 
od wyszukania właściwego miana dla takiego 
palaczasprzestępcy, aby kategorycznie odgro= 
dzić się od tych złych obywateli, Następnie 
tepić z całą bezwzględnością ten rodzaj przes 
stępstwa, odrzucając egoistyczne — „co mnie 
to obchodzi“, albo też leniwą bierność, chos 
wającą się chętnie za parawaniki konwenane 
su, Chodzi o dobro powszechne, powszechną 
więc też musi być wola walki ze złem, Pol. 


(5014) 
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śmierci lub kalectwa przemytnika, w niektó: 
rych nawet wypadkach kalectwa lub“ śmierci 
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BYDGOSZCZ 


Katłendarzyk rzym. okat, 
Wtorek Jana 
Środa Małgorzaty 

— Dyżur nocny aptek do dnia 17 bm. włą- 
cznie pełnią: Apteka Centralna, ul. Gdańska 
27, telef. 9-94 i Apteka pod Lwem, Okole, — 
Grunwaldzka 37, telef. 1-91. 

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynku im. 
Marszałka Piłsudskiego otwarte codzienaie od 
"10 do 16, w niedzielę i święta od 11 do 14 
Obecnie wystawa obrazów i rysunków 
„Szczepu Szukalszczyków herbu „Rogate Ser: 
ce" z Krakowa. 


TEATR MIEJSKI 


We wtorek opera Bizet'a „Carmen. ' 

W środę operetka Lehara „Wesoła Wdów- 
ka”. Zniżki ważne. 

W czwartek premjera lekkiej komedji Elliss 
„Omal nie noc poślubna” Komedję cechuje 
niebywała żywość akcji Reżyseruje K. Ko- 
recki. Główne role grają pp. Biernacka, Wi- 
lińska, Bielicz, Lochman, Tatarkiewicz. Wila- 
mowski 

Kasa już przyjmuje zamówienia i sprzedaje 
bilety. Zniżki ważne, 


REPERTUAR KIN, 


Corso: — poraz ostatni film w dwóch ser- 
jach p. t. „Bohater chińskiej spelunki' z Eddie 
Pollo w roli głównej. 


Z miasta 

— Termin składania wniosków o stypen- 
djum im. M. Kopernika. Magistrat podaje do 
wiadomości, że wnioski o stypendjum im. Mik. 
Kopernika na rok 1932/33 należy składać w 
Wydziale Szkolnym — ul. Długa 41 do dnia 
31 lipca br. Mencel Radca Miejski. 

-—— Ostre strzelanie na strzelnicy w Jachci- 
cach. Dnia 16. 7. przeprowadzać będzie Śl p. 
p. Wlkp, ostre strzelanie na strzelnicy bojo- 
wej 15 Dyw. Piech. Wlkp, w Jachcicach. 

Wszelkie drogi w tym kierunku strzeżone 
będą przez wartowników 61 p. p. Wlkp. 

Dowódca pułku. 

— Zebranie komitetu „Dni Chopinowskie". 
We wtorek dnia 12 lipca br. o godz. 18 odbę- 
dzie się w Ratuszu pokój 18 (sala posiedzenia 
Magistratu) posiedzenie Wydziału Wykonaw- 
czego Komitetu „Dni Chopinowskich”, na któ- 
re najuprzejmiej zapraszamy. 

— Wnioski o stypendjum im. Mik, Koper- 
nika na rok 1932/33 należy składać w Wydzia- 
le Szkolnym, ul. Długa 41, do 31 lipca, o częm 
donosi Magistrat. 

— Włamywacz miał pecha. Onegdajszej 
mocy nieznany drab zawiąwszy parol na sklep 
manufaktury Moskowicza przy ul. Długi 60, 
uprościł sobie włamanie, wybijając poporostu 
szybę wystawową. Opryszek znalazł się już 
we wnęku wystawy i usiłował tą drogą prze- 
dostać się do wnętrza składu, gdy odgłos kro- 
ków spóźnionego przechodnia, pewnego urzęd- 
nika pocztowego zmusił włamywacza do, u- 
cieczki, Nie omieszkał on jednak przy okazji 
zabrać z wystawy 2 ubrania wartości 80 zł. 

— Sprzedaż źrebaka. We środę, dnia 13 
lipca o godz. 10 na Nowym Rynku odbędzie 
się sprzedaż licytacyjna jednego 3-miesięczne- 
go źrebaka od klaczy wojskowej. 


s 


zażerwiu moíocyhilista 

jest nim p. Bertold Radfelder (Sieradzka 35) 
który na swym motocyklu szaleje czasami nie: 
przyzwoicie, lekce sobie ważąc przepisy o ruz 
chu kołowym, szybkość jazdy itd. Ponieważ 
do czasu tylko znarowiony motocykl pana 
swego cało nosi, przeto i dezynwoltura spore 
towa Radfeldera godna lepszej sprawy zosta: 
ła srodze ukaraną. Zażarty motoeyklista mknąc 
Placem Poznańskim na złamanie karku wpadł 
na samochód ciężarowy, kierowany przez 5zos 
fera Sobczaka i szczęściem złamał tylko moz 
tocykl, odnosząc lekkie obrażenia cielesne — 
Tak to się zazwyczaj kończą swawolne ka: 
wały. 


Na fromcie złodziejskoim 
bez zamiany 

Ztodziejaszkowie chowu rodzimego nie 
grzeszą zbytnio „fantazją, ani inicjatywą. Kra- 
dną wszystko, co im pod rękę wlezie. Stali 
się niejako detalistami. 

Przed gmachem Starostwa powiatowego 
niej. Władysław Kujawa pozostawił rower bez 
dozoru. Jak tu nie kraść, kiedy ludzie sami 
dopraszają się, by ich okradano. To też rower 
znikł „delikatnie — nim się właściciel jego 
obejrzał, Inny znowu wielki złodziej do ma- 
tych interesów oderwał kłódkę od drzwi w 
chlewie Jana Sitkiego (Sandomirska 1), by 
skraść, aż ..dwie siekiery wartości 15 złotych. 
W tym momencie patron złodziei zarumienił 
się z wstydu Dowcipniejszy był inny członek 
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merlocyuklewgm 


W ub. niedzielę; odbyły się na bydgoskim ! 
Stadjonie miejskim pierwsze w bieżącym roku 
wyścigi motocyklowe „na torze żużlowym 
(dirtetrack) o mistrzostwo m. Bydgoszczy, zor 
ganizowane przez ruchliwy Klub Motocykli- 
stów — Bydgoszcz 

Tegoroczny dirt:track zgromadził na starcie 
co najprzednicjszych jeżdźców Polski i woz! 
jewództwa poznańskiego, by wyliczyć, tylko 
motocyklistów tej miary, jak: Alvensleben, 
Ziółkowski, Czerniak i in. To też nie dziw 
że walka była bardzo zacięta. Jak już po 
krótce donosiliśmy, tytuł mistrza m. Bydgoz 
syczy zdobył młody, lecz już znany as spore 
tų motocyklowego p. Alfons Ziółkowski, 
który swą brawurową jazdą dowiódł, że jest 
bezkonkurencyjnym jeźdźcem dirtetrackowym 
w Polsce. i 

Sława. polskiego sportu motocyklowego i 
zarazem mistrz naszego kraju hr. Alvensle: 
ben, jakkolwiek jest bezapelacayjnie najlee 
pszym jeźdźcem szoswym, musiał ulec na to: 
rze Ziółkowskiemu. 

Z innych jeźdźców wyróżnił się niezna: 
ny dotąd lecz rokujący jaknajlepsze na przy 
szłość nadzieje członek KMB, p, Witkowski, | 
który mimo, iż startował na torze żużlowym | 
poraz pierwszy, wykazał wysoką klasę jazdy. 

Po zawodach, którym przyglądały się tlu- 
my publiczności, odbyło się w Elizjum rozda: 
nie nagród zwycięzcom. Techniczne wyniki 
niedzielnego dirt:tracku przedsiawiają się na- 
stępująco: | 

1. Bieg rowerów z motorami przyczepnemi: 
zwyciężył Tornow (.Tornedo). 2. 
(Ilo) 

2. Bieg maszyn do 250 qem. (Juniorzy B.) 
1 Piotrowski (KMB) na DKW. 2 Kieroj na 
motocyklu własnej konstrukcji. | 

3. Bieg maszyn do 250 'qem, (Junirzy A.) 
1. Śmigielski (UnjazPozn.) na Arielu 2. Kieł- 


Steinborn 


ŚRODA, DNIA 13-GO LIPCA 1932 ROKU. 


Ziótisowski mistrzem 


. 


m. Bydeoszczy 


piński (Unja), Pokolm wycofał się z powodu 
defektu w motorze. 

. 4, Bieg maszyn do 230. qem. (Senjorzy) 
l. Zimmer (ADAC Gdańsk), 2. Śmigielski, 
3. -Kiełpiński, 

5. Bieg maszyn do 350 qem. (Juniorzy) 
Zwyciężył niespodziewanie Witkowski z Cheł 
mna na BSA. 2 Zakrzewski (KMB). 3 Gra. 
bowski. 

6. Bieg maszyn do 350: qcm. (Senjorzy) Od 
startu wysunął się na czoło Ziółkowski, jed- 
nak spadnięcie lańcucha uniemożliwiło mu dal 
Sze prowadzenie, Zwyciężył Czerniak (Unja) 
na Raleigh. 2. Zimmermann (KMB.) 

7. Bieg kat. 500 qcm. Od startu prowadzi 
Czerniak, mija go jednak na pierwszym wi- 
rażu świetnie dysponowany Ziółkowski na 
Rudge, który kończy jako pierwszy 10 okrążeń 
w czasie 5 m. 43 s. 2. Alvensleben, 3, Czer: 
niak. 4, Zimmer na specjalnej maszynie dirt- 
trackiowej. f. 

8. Bieg z wyrówĥaniem da maszyn 250 i 
350 qem. (Junjorzy). 1. Witkowski (KMB.) na 
BSA. 2. Śmigielski, 3, Zakrzewski, 

9. Haddicap dla senjorów kat. 500 qem. o 
mistrzostwo miasta Bydgoszczy. 

Ziółkowski ma AJS. 350 qem. į Alvensle< 
ben na Nortonie 500 qem. dali wyrównanie: 
Czerniakowi 100 m., Zakrzewskiemu 14 okrąż. 
i'Zimmerowi % okr. Podział dla Ziótkowskie 
go niesprawiedliwy, gdyż jechał na słabszej 
od Alvenslebena maszynie. Mimo to Ziółko: 
wski udowodnił, że jest bezkonkurencyjnym 
w Polsce jeźdźcem dirt:trackowym, mijając 
najgroźniejszych przeciwników i przybywając 
jako pierwszy do mety w czasie 5 min. 38 
4/5 sek. 2, hr. Alvensleben. 3. Czerniak. 

10, .Bieg z przyczepkami Duży sukces u: 
zyskał Cieszyński (KMB.). zwyciężając dosko 
nałego Zimmera z Gdańska. 


Frasicznu wypadek na Brdzie 


Złe fatum zawisło nad Bydgoszczą z chwilą 
rozpoczecia się sezonu sportów wodnych. 
Brda, aczkolwiek nie wygląda groźnię, pochła: 
nia w swe nurty rwącą sie do życia i pełna 
sportowego zapału młodzież, która zamiast 
upragnionych przyjemności —- znajduje w wo: 
dzie śmierć. Niema prawie dnia, by jakaś roz 
dzina nie opłakiwała tragicznie zmarłego sy: 
na, w którym niejednokrotnie matka widziała 
podporę na starość, a młodsze rodzeństwo — 
zastępcę ojca i żywiciela. Nie przebrzmiały 
jeszcze echa kilku utonięć w różnych odcine 
kach Brdy, a już w ub. niedzielę w zimnych 
nurtach nieubłaganego żywiołu znalazia śmierć, 
mloda, bo zaledwie lósletnia panienka: Miaz 


nowicie około godz. 21 niedaleko Młynów 
Bydgoskich: z niewiadomych przyczyn wywrós 
cił się nagle kajak, w którym płynęły dwie 
młode kobiety, Przechodzący w tej chwili nad 
Brda p. J. Łuczkowski, właściciel hotelu „Mez 
tropol“, bez namysłu pospieszył tonącym 
dziewczętom z pomocą, zdołał jednak. wydos 
być z wody tylko 22-letnią Wandę Januszew= 
ską (ul. Chełmińska 21), która przewieziona do 
Szpitala Powiatowego, odzyskała powóli przys 
tomność. Koleżanka jej, ló:letnia Czesława 
Chmielewska (ul, Nakielska 4) powiększyła li> 
stę ofiar. Dzięki energicznym poszukiwaniom 
policji rzecznej, zwłoki jej wydobyto, 


Budśoszcz prowadzi w rozśrywkach 
pilsarsisich © misirzosiwo Pomorza 


W niedzielę, dnia 10 b. m. rozegrany został 
w Bydgoszczy na boisku im, Świtały match 
piłkarski o mistrzostwo Pomorza, pomiędzy l.. 
S. „Poloja* (Bydgoszcz), a T. K. S. ((Gryf* 
(Toruń). Match zakończył się zwycięstwem i 
„Polonji w stosunku 4:1 (1:1). 

Gra od samego początku zapowiadała sie | 
nadzwyczaj ciekawie. Obydwie drużyny przys 
brały z miejsca ostre tempo, wykazując znae 
komitą klasę. Z „Polonji* wyróżniali się braz ! 


O 


wurowa gra: Świątkowski, Lubawy i obrońcy. 


Z „Gryfu* najlepiej spisał się Wierzchowski 
i obaj obrońcy. y 

Drużyna toruńska, którá ub, niedzieli poko: 
nała leadera A klasy pomorskiej, grudziądzki 
klub PePeGe (4:1) grała nader ambitnie. 

Dla „Polonji* bramki strzelili: Świątkowski 
2, Schmidt 1, zaś ostatnią bramkę strzelił któ: 
ryś z graczy w zamieszaniu na polu bramkos 
wem. 

Sędzia p. Cichaczewski z Grudziądza ob: 
jektywny. 


Osobiiwe porachumici sąsiedzkie 


Dwaj obywatele bydgoscy, zamieszkujący 
w jednym i tym samym domu, czuli od dawna 
do siebie wzajem anse i gdzie jak tylko mogli 
dawali im upust. 

Spotkawszy się oneśdaj na ulicy, obaj at- 
wersarze wzięli się za bary i stylem ciężko- 
atletów okładając sowicie. kułakami. Jednemu 
z przeciwników miej. Wojciechowi Szeferowi 
nie poszczęściło się. Zbroczoną krwią ofiarę tej 
zaitaprowizowanej walki mie tyle francuskiej, 
ile karczemnej, pogotowie ratunkowe odwio- 
zło do lecznicy. 

Analogiczne porachunki sąsiedzkie, tym ra- 
zem między sąsiadami miały miejsce w jednym 
OE ZOE ZEE IK ODB 
cechu złodziejskiego, który skradł Stanisławo- 
wi Czaplewskiemu (Mazowiecka 14) złoty ze- 
garek wartości 120 zł. Z poczekalni mieszkania 
Józefa Chorobaczewskiego (Kóściuszki 2) „zde- 
materjalizowały” się 20 zł. i kwit książki o- 
szczędnościowej na sumę 60 zł. Przy ul. Dłu- 
giej mieszka niej. K. J. człek sposobiący się 
dopiero do zawodu złodziejskiego. Dla tre- 
ningu skradł samochód dziecięcy synkowi Jad- 
wigi. 


e domów przy ul. Chodkiewicza. Zamieszka- 
łe tamże dwie nadobne majady, tak się wza- 
jem niecierpiały, iż w momencie przypadkowe- 
$o zetknięcia się przeistaczały się w furje. Ta- 
kie przypadkowe zetknięcie się było onegdaj 
powodem niesłychanej awantury, którejby się 
i autentyczni arabowie nie powstydzili. Obie 
białogłowy dopadłszy wzajem swych włosów 
poczęły się targać, szamotać, bić i toczyć po 
ziemi, ku olbrzymiej uciesze przygodnych wi- 
dzów. Bo jakże tu nie cieszyć się na ten przy- 
kład, gdy obie zacietrzewione kobitki, zdzie- 
rały z siebie wzajem suknie, waliły się po na- 
gich plecach, wgryzały zębami w nagie tydy i w 
inne części ciała, nie nadające się na bliższe o- 
kreślenie. 

Jedną z „amazonek” odstawiono do naj- 
bliższego lekafza, druga zaś o własnych siłach 
powlokła się do domu, by ukryć ogołocone z 
odzieży części ciała, które zwyczaj każe zakry- 
wać. 

Trzecią bijatykę zaimprowizowały dwie 
mocno kochające się sąsiadki zamieszkałe nr. 
3 1.5 przy ul. Dąbrowskiego. Przebieg i elekt 
walki — jak wyżej. 


`- Zamknięcie wystawy 
rzemieślniczej 
Ub. niedzieli odbyło się zamknięcie wystaw 
wy prac uczniów terminatorskich, którego dos 
konal w obecności przedstawicieli Izby Rzes 
mieślniczej, rzemiosła, cechów i gości — pres 
zes komitetu wystawowego p. Fr. Kowalski. 
Na 180 wystawcówzterminatorów, 45 otrzy» 
mało dyplomy na medale złote, srebrne i bron 
zowe, zaś 40 — listy pochwalne. Pozatem wies 
łu otrzymało nagrody wartościówe w postaci 
zegarków, kosztownych narzędzi i t. p. 

" Komitetowi wystawowemu, który przez swą 
impreze dał społeczeństwu możność poznania 
stanu rzemiosła rodzimego, a terminatorom, 
niejednokrotnie bardzo utalentowanym — moż 
ność wyróżnienia się, należą się słowa szcze» 
rego uznania, 


D 
zj i 


Usiłowane samobójstwo 


Prawdopodobnie śmierć była ostatnią des 
ską ratunku dla niej, Marji Tajkowskiej zam. 
przy ul. Sienkiewicza 16. Postanowiła więc 
skończyć żywotem na ziemi i w tym celu w 
ub. niedzielę o godz. 23 wypiła większą ilość 
esencji octowej, Na szczęście, w dobrowolnem 
zejściu z tego świata przeszkodził jej lekarz 
w Szpitalu Powiatowym, gdzie niedoszła samo: 
bójczyni została przewieziona natychmiast po 
zażyciu trucizny. Po dłuższych zabiegach rar 
towniczych Tajkowska odzyskała przytome 
ność, Życiu jej nie grozi niębezpieczeństwo, 


oz 


przejechanie 


W dn. przedwczorajszym © godz. 9 przed pół. 
wydarzył się przed gmachem sądu okręgówe» 
go przykry wypadek przejechania, zawinio* 
ny przez woźnicę gapiącego się ma wszystko 
inne, tylko nie na jezdnię, Do sądu zdążąła 
zatrudniona posługaczka Marta  Landmesser, 
gdy z ul, Kazimierza w szybkim tempie nad: 
jechał wóz piekarski, Kobiecina pchnięta dy: 
szlem upadła na jezdnię, przyczem koła przes 
szły jej przez nogi, Wijącą się z bólu od» 
wieziono pogotowiem ratynkowem do lecznicy 
miejskiej, gdzie skonstatowano szereg  dote 
kliwych obrażeń na głowie, ramionach i noe 
gach, Przejechana będzie musiała  dluższy 
czas pozostać w szpitalu. 


L kalejdesiiopu zło- 
dziejskicśe 


Ruch w interesie złodziejskim był w dniu 
wczorajszym wcale ożywiony. Złodziejaszko» 
wie nasi nie zasypiają gruszek w popiele i nies 
omieszkują wykorzystać najmniejszej. okazji, 
byle tylko wejść w posiadanie obcej własno” 
ści, To też kradzieże odchodziły jak z płat= 
ka, Nieznany amator cudzego mienia „gwes 
dzil“ Marji Świeckiej zam, przy ul. Gdańskiej 
63 pierścionek brylantowy wartości 200 zł. — 
Nawet zamknięty garaż nie jest zabezpieczony 
od włamań, jak tego dowodzą odwiedziny zło. 
dziei w garażu p. Kocerki Stefana przy ul. 
Kaszubskiej 2, do którego to sezamu włamy» 
wacze dostali się przez wyrwanie kłódki i pod 
ważenie bramy. Łupem złodziejaszków stała 
się większa ilość czekolady, którą p. Kocerka 
schował w samochodzie. Także schowek! 

Pozatem w czasie obławy policyjnej w me- 
linach złodziejskich znaleziono mco przedmioa 
tów, pochodzących z kradzieży, jak to: skó- 
rzany portfel, skórzaną torbę, szal, kłębki weł» 
ny, chusteczki męskie i damskie, koszule noc 
ne i dzienne, zegarki męskie srebrne i złote. 
obrączki ślubne, złote pierścionki, a nawet 
pomadki do ust i brwi, Poszkodowani zgło: 
sić się moga po odbiór swej własności w Wy: 
dziale śledczym P. P. 


Z zwyczajnej lifanji 
„kradzieżowej 


Kradzieże i w dniu onegdajszym „odchodzi: 
iy“. aż miło. Niej. Franciszek Wirek, człek 
nie pozbawiony dowcipu, pozostawił przed jes 
dnym z sklepów na Starym Rynku swój rower, 
który momentalnie ulotnił się jak kamfora. 
— Helenie Kanieckiej (Chocimska 20) niej, K. 
R. skradł z torebki 50 zł. Odpowie za to 
przykładnie. — Inny znowu złodziejaszek, nie 
mając nie lepszego pod ręką, skradł z podwó+ 
tza domu przy ul. Gdańskiej 186 — 2 skrzynie 
murarskie wartości 8 zł na szkodę Jana Kol: 
mana. To znowu Janowi Michalskiemu (Rós 
żana 21) zajętemu przy budowli przy ul, Sie= 
lanka 12, przygodny kleptoman skradł ubranie 
monterskie, oraz narzędzia ślusarskie wartości 
125 zł. Pozatem dopuszczono się szeregu drob, 
nych kradzieży, o których relacjonować nie 
warto. 
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Nowe książki 
dla Cemiralmej Bibijońekci Sferze lecicicj 


_ Komitet Centi alnej Bibljoteki 
Strzeleckiej 
Keferent prasowv Komendy Okręgu 


Nr. VIII Wo Strzeleckiego: 


Wczorajszy wykaz ofiarodawców 
książki dla Centralnej Bibljoteki 
Strzeleckiej rozpoczął p. wiceproku: 
rator Sądu Apelacyjnego w Toruniu 
Krzysztof Bienkowski, ofiarując 7:m 
książek i 5 złotych. 

wiceprokurator  Bienkowski 
wzywa do dalszych ofiar p. wicepre= 
zesa Sądu Apelacyjnego w Toruniu 
Klanka i p. wiceprokuratora Sądu O- 
kręgowego Zembrzuskiego. 

. Dyr. Zan wzywa do złożenia 
książek p. mec. Sielskiego i prokura- 
tora przy Sądzie Wojskowym w Gru: 
dziądzu p. kpt. Kaufmana. 

Listę wczorajszych ofiarodawców 
zamknęła p. Hepiówna z Jabłonowa, 
która złożyła 7 książek, 

Książki i czasopisma można skła: 
dać codziennie w redakcji „Dnia Pos 
morskiego" (na ręce red. W. Górnie 
ckiego), w redakcji ..Dnia Bydgoskie: 
go' (na ręce red. J. Dobrostańskiego) 
w redakcji „Dnia Grudziadzkiego" (na 
ręce red. Stanacha). w redakcji „Gaze 
tv Morskiej* w Gdvni (na ręce red. 
W. Mielnikowa) i w redakcji „Gazes 
ty Morskiej“ w Wejherowie (na ręce 
red. Rutkowskiego). 

Ofiarv w gotówce można składać 
w Kom. Kasie. Oszczędności pow. to: 
ruńskiego, Toruń, Starostwo, Plac Te- 


Ech „etyka” 


P. t. „Jeszcze jedno sądowe napiętno- 
wanie kłamstw O, W. P,” donosi z Grodzi- 
ska „Dziennik Poznański”: 

„W dniu 6 bm. przed tutejszym sądem 
grodzkim zasiadł ma ławie oskarżonych 
nierzki Feliks Fikus, działacz O. W. ?. z 
Poznania. Akt oskarżenia zarzucał oskar- 
żonemu, że tenże w dniu 8 grudnia 1931 
na zebraniu O. W. P. w Grodzisku w swem 
przemówieniu  rozgłaszał nieprawdziwe 
wersje, uwłaczające p. ministrowi spraw 
wewnętrznych oraz członkom rządu. Prze- 
wód sądowy wykazał w całości słuszność 
aktu oskarżenia, Za zniewagę. ministra 
spraw wewnętrznych oraz członków rządu 
i za rozgłaszanie faktów, których prawdzi- 
wości nie mógł udowodnić, został oskarżo- 
ny Feliks Fikus, jako winny występku z 
S$ 185 i 186 ukarany grzywną w kwocie 
200 zł z zamianą na 1 miesiąc więzenia, 

Wyrok ten odsłonił znów metody, jakie- 
mi posługują się działacze OWP, okłamu- 
jąc w niesłychany sposób społeczeństwo, a 
zwłaszcza łatwowierną młodzież. Jeszcze 
jedno sądowne  napiętnowanie kłamstwa 
winno jednak zwrócić baczniejszą uwagę 
społeczeństwa i jego organów na „działa- 


czy” OWP, 


Bodśórz 

— Zebranie likwidacyjne Tygodnia LOPP 
odbyło się w Magistracie pod przewodnictwem 
p. burm. Stamirowskiego, Sekretarzował p. 
Schulz. Sprawozdanie kasowe zdał p. Nowak. 
Ogólny dochód z kwesty ulicznej, sprzedaży 
znaczków, nalepek, pocztówek itp. oraz z do» 
browolnych składek wyniósł 115,30, która to 
suma zostala już przekazaną, W wolnych gło. 
sach m. in, zabrała głos p. mjr. Kleiberowa, 
nawołując do utworzenia miejscowego Koła 
LOPP, Na tem zebranie zakończono i Komi: 
tet rozwiązano. 


— Najmłodsi obywatele Podgórza, Do 
Urzędu Stanu Cywilnego zgłoszono w czerwcu 
następujące urodzenia: listonosz Brunon Schrei 
ber (syna), robotnik Maciej Prentki (syna), 
maszynista kolejowy Leon Kuc (córkę), urz. 
gospodarczy Jan Szczepaniak (syna), robotnik 
Jan Marcinkowski (córkę), robotnik Adam 
Muszyński (córkę), kolejarz Władysław Pilar: 
ski (córkę), maszynista wagonu motor. Fran: 
ciszek Prusakowski (syna), str. przetokowy 
Jan Kryszak (córkę), dróżn. przejazdowy Jan 
Hapka (córkę), technik drogowy Henryk Gó: 
recki (córkę),  kołodziej Alfons Kamiński 
(córkę), robotnik Jan Zalewski (syna), kowal 
Franciszek Beifus (syna). 


— Zebranie likwidacyjne Komitetu Para- 
fjalnego niesienia pomocy bezrobotnym odby» 
ło się w ub. piatek, Przewodniczył ks, prob. 
Domachowski. Protokół odczytał sekretarz p. 
Cz. Deutsch, Następnie zdał przewodniczący 
komisji rewizyjnej p. dr, Balćwski sprawozda: 
nie z przeprowadzonej rewizji. Po obszernej 
dyskusji i wyjaśnieniu pewnych spraw udzie» 
lono zarządowi absolutorjun: 


atralny 4, na konto „Centralna Bi:j 


bljoteka strzel w Toruniu“ 29549. 

Kto nie może złożyć ofiary osobi: 
ście, zechce zawiadomić o tem piśż 
miennie lub telefonicznie (telefon nr. 
402 (Redakcja). Upoważnionv dele: 
gat wysłany zostanie po odbiór ofiaro 
wsze? aitei 


kowska Nr. 116, tel. 547-47, 
A AFSRANICENYCH 


NYEZKI MORSKA OKAETEN KOKON” 


do Francji, Anglji, i Holandji od 15 do 29 sierpnia b. r. 
Ceny od zł. 400.— 


3 DN! W PARYŻU 85 zł. 


Informacyj udzielają Linja Gdynia-Ameryka w Warszawie, ul. 


„Orbis”, 


(—) Red. Wacław Górnicki 
(—) Kazimierz Chorąży 
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski 
sa p zmierz Erkam 


Marszał- 


Wagons-Lits-Cook, Worms Co. 
PASZPORTOW l wiz. 


Bu ni w więzieniu karne-śledczem 
z w Budóoszczy 


Ok. godz. 13,20 z niewyjaśnionych prży- 
czyn odsiaduj, karę w bydgosk, więzieniu 
znany złodziej Bernard Tyma, wszczał z 
dozorcą awanturę, w rezultacie której po- 


czął demolować celę. Gdy dozorcy zamie- 
rzali buntownikowi nałożyć kajdanki; ten 
ostatni wszczął przeraźliwy krzyk, na któ- 
ry to zew wszyscy więźniowie z całego pię- 
tra poczęli demolować swe cele, tłukąc 
szyby w oknach i łamiąc sprzęty. Wysiłki 
dozorców z insp. Wieczorkiem na czele, 
okazały się daremne, gdyż więźniowie roz- 
zuchwaleni pierwszem powodzeniem, z tem 
większą zaciętością kontynuowali akcję ni- 
szczenia, 

W pewnej chwil zauważono, że kilku 
więźniów wydostało się z cel na korytarz, 
gdzie rozbroili najbliższego strażnika i za- 
brali mu klucze, przy pomocy których po- 
częli uwalniać towarzyszy. Zbuntowani 
więźniowie niechybnie wydostaliby się na 
dziedziniec, gdyby nie niespodziewana in- 
terwencja policji, która ossczyła ich na 
piętrze, zamykając przejścia od parteru i 
drugiego piętra. 

Widok policji, przybyłej w sile około 30 


ludzi, jeszcze bardz'ej rozzuchwalił bunto- 
wników. Teraz więżniowie dostali się do 
hydranta, założyli wąż gumowy i puścili na 
stróżów bezpieczeństwa strumień wody. Z 
cel posypały stę odłamki szkła i częśc. po- 
łamanych sprzętów. Niewiele im to je- 
dnak pomogło, -$dyż policjanci przy pomocy 
gumowych pałek rozproszyli demonstrują- 
cych więźniów; wpychając ich zpowrotem 
do cel: A 

Po przywróceniu porządku. przystąpiono 
natychmiast do przesłuchiwań buntown:- 
ków, które odbywają się pod okiem kiero- 
wnika Wydziału Śledczego kom. Lissow- 
skiego, 

Do tej pory tła buntu nie zdołano je- 
szcze ustalić, 

Według wszelkiego prawdopodobień- 
stwa Tyma był tylko ślepem narzędziem, 
zaś plan zrodził się w celach tych wię- 
źniów, którzy w buncie jawnego udziału nie 
brali. 

Dochodzenia w tej sprawie prowadzi 
podprok. Sądu Okręgowego, dr. T. Kuła- 


| kowski. 


Zabójstwo na íle porachunków 
osobistych 


Kartuzy. Onegdaj w godzinach wie- 
czornych na szosie pomiędzy Pomieczynem 
a Łebnem w powiecie kartuskim napa- 
dnięty został przez 3 osobników 23 letni 
Franciszek Kreft z Pomieczyna. 
Napastnicy zadali mu kilka pchnięć no- 
żami, poczem zbieg! niepoznani pod osło- 
ną nocy. 
Ciężko rannego zbroczoneśo krwią 
Krelta znaleziono po upływie kilku godzin 


na szosie i przewieziono do szpitala w Kar- 
tuzach, gdzie nieszczęśliwy zmarł wskutek 
otrzymanych ran. 

Przeprowadzone dochodzenia ustaliły, 
że sprawcami zabójstwa są: Feliks Rom 
czyk, Józef Odraj i niejaki Łabuda. wszy- 
scy z Pomieczyna. Za zbieśami wdrożono 
pościg. 

Tłem zabójstwa były porachunki oso- 
biste, 


Pod znakiem Neptuna 


Pierwsze regaty peranane © misirzosíiwo Pomorza odbędą 
się w Buasoszczy 


Dla większego spopularyzowania sportu ka: 
jakowego i żeglarskiego przeprowadza Bydgo: 
ska Drużyna Żeglarska Harcerska ım. Genes 
rała Marjusza Zaruskiego, za zgodą Głównej 
Kwatery Harcerzy i Polskiego Związku Kaja: 
kowców pierwsze regaty kajakowe o mistrzo« 
stwo Pomorza, jak również pierwsze w Byd: 
goszczy regaty żeglarskie o mistrzostwo miasta 
Bydgoszczy, 

Regaty odbędą się w niedzielę dnia 17 lip= 
ca br. na torze regatowym w Brdyujściu i 
obejmują następujące biegi: 

l. kajaki sztywne i płócienne: a) jedynki, 
b) dwójki i c) trójki bieg turystyczny 10 
tys. mtr, o mistrzostwo Pomorza, start w 
Bydgoszczy most Bernardyński — meta 
Brdyujście przed trybunami. 

2. łodzie żaglowe wszystkich typów z oża: 
glowaniem do 12 m.’ kw. o mistrzostwa 
miasta Bydgoszczy. 

3. łodzie żaglowe wszystkich typów z ożaz 

' glowaniem powyżej 12 m, kw. 

4. kajaki żaglowe wszystkich typów © mis 
strzostwo Pomorza. 

5 kajaki płócienne jedynki 


| ujściu, 


6. kajaki dwójki płócienne 1000 mtr, 

7. kajaki dyktowe jedynki 1000 mtr, 

8. kajaki dyktowe dwójki 1000 mtr. 

9. kajaki dyktowe trójki 1000 mtr. 

10. kajaki dyktowe dwójki 800 mtr, bieg pań 
11. kajaki płócienne dwójki 800 mtr. bieg pań 


Wszystkie pierwsze miejsca w każdej ka: 
tegorji otrzymają dyplomy — wszyscy uczest< 
nicy zaś bezwzględu na zdobyte miejsca otrzy 
mają zaświadczenie wzięcia udziału w pierw: 
szych regatach kajskowych o mistrzostwo. Pos 
morza, 


W wyżej podanych biegach może brać 


udział każdy obywatel! Rzeczypospolitej zgło: 


szony przez swoje stowarzyszenie lub zgłae 
szający się osobiście (niestowarzyszony) do 
dnia 15 lipca br w sekretarjacie Harcerskiej 
Drużyny Żeglarskiej, Bydgoszcz, ul Babia 
Wieś 15, wpisowe 50 gr. od każdego biegu i 
kajaku względnie I zl, od każdej łodzi żaglo: 
wej, płatne po zgłoszeniu. Zamiejscowi o 
ile zgłoszą do dnia 14 bm. zapotrzebowanie 
otrzymać mogą bezpłathe kwatery w Brdyż 
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Zjazd sírażacki 
okr. $Szubińskicśo 


W ub. niedzielę odbyl się w Królikowie 
zjazd strażacki okręgu szubińskiego, na który 
przybyło 9 drużyn straży pożarnych, z nastęs 


pujących miejscowości: Królikowo w sile 20 
ludzi, Ciężkowo — 28, Górki Zagajne — 16, 
Dąbrówka Słupska 15, Słonawy — 15, majątek 
Zalesie — 17, m, Łabiszyn — 17, Dochanowo 
— 8 i Dziewierzewo — 8. 

Uroczystość rożpoczęła się raportem stra» 
żaków, który odebrał od ogniomistrza Karola 


Czyby, p, starosta Dąbrowski, prezes okręgu. ` 


Z kolei odbył się w ogrodzie p. Kijewskiego 
konkurs drużyn strażackich, do którego stas 
nęło 6 straży. Najwięcej punktów“ uzyskała 
straż pożarna m. Królikowa (76), następnie — 
Zalesia (69) i Ciężkowa (54). t 

Przed rozdaniem nagród przemawiali do 
strażaków pp.: delegat wojewódzkiego Zw. 
Straży Pożarnych Duda z Opalenicy, starosta 
Dąbrowski i naczelnik okr., burmistrz Grus z 
Szubina, 

Bardzo efektownie przedstawiał się pokaz 
ratownictwa, przy zaimprowizowanym, płonąs 
cym objekcie, wykonany przez drużynę ochote 
niczej straży pożarnej m. Królikowa  Zawoe 
dom przyglądały się tłumy pubilczności. 


Ożuwiona działalność 
szubińsicieśo Z. P. ©. N. 


Ub. niedzieli odbyło się w szkole powszech 


nej w Szubinie otwarcie kolonji letniej, zorgas | 


nizowanej staraniem Zw. Pracy Obywatelskiej 
Kobiet Wśród licznie zgromadzonych gości 
zauważyliśmy pp.: starostę Dąbrowskiego, 
insp, szkolnego Rosochowicza, burmistrza Grus 
sa, referendarza starostwa Poltowicza i in. 
Po wygłoszeniu przez przewodniczącą ZP 


OK p. Sołtysikową okolicznościowego przes: 
mówienia p. Poltowiczowa odczytała ciekawy - 


referat o znaczeniu wychowawczem  kolonij 
letnich, poczem nastąpiło zwiedzanie kolonji 
własnej i Tow. „Stella“, 
samej szkole. ; : 

Do tegorocznej kolonji przyjęto 45 dzieci, 
z najuboższych sfer miasta. 


fís. Knasí przyybwi 
z Witkowa do Szubina 


Z powodu długotrwałej choroby proboszcza 
szubińskiego, ks. Zielińskiego, kurja biskupia 
w Gnieźnie wydelegowała do Szubina nowego 
wikarjusza, ks, Knasta z Witkowa, 


: Lubawa 
— Miał pecha, Dnia 6-go bieżącego m. 
prżytrzymany został przez posterunek P. P. 
Antoni Grugiel znany złodziej kościelny, zam. 
w Grabowie, kilkakrotnie karany za kradzieże 
kościelne. 


Dnia 6 bm. Grugiel wszedł około godz. 13 


do niezamkniętego kościoła w Złotowie i rog- 
bił zapomocą dłuta skarbonkę wybierając za- 
wartość (około 1—2 zł), Następnie w chwili 
gdy usiłował rozbić drugą skarbonkę napotkał 
$o organista Feliks Mówiński, ma widok któ- 
rego złoczyńca zbiegł przez pola w kierunku 
Lubawy. Powiadomiony posterunek policji w 
Lubawie zorganizował natychmiast obławę w 
rezultacie której Grugiel został ujęty i odsta- 
wiony do więzienia sądowego w Lubawie. 

— Pożar przy ul. Gdańskiej Dnia 5 bm. 
o godz. 14,15 powstał pożar w stodole Julja- 
na Grossa w Lubawie przy ul. Gdańskiej 30. 
Spaliła się stodoła i chlew. Spalona stodoła 
ubezpieczona była w Tow. „Vesta” na 7.000 zł 
zaś chlew na 1.500 zł, Budynki były w bar- 
dzo złym stanie i przedstawiały wartość naj- 
wyżej około 2—2.500 zł. Przeprowadzone na- 
tychmiast po pożarze dochodzenia wykazały, 
że chodzi tutaj najprawdopodobniej o umyślna 
padjalenie z chęci zysku esekuracy nego 9 co 
podejrzany jest sam właściciel, którego począt- 
kowo przytrzymano, ponieważ jednak na pod- 
stawie zeznań Świadków podejrzenie skierowa- 
ło się w innym kierunku został Gross z aresztu 
zwolniony. Dalsze dochodzenie w toku. 


ee E ZANE a] 


Odpowicdzi Redakcji 


1  —— „Jurowi“, Zgodnie z pańska propos 
zycją, wiersz pt. „Usta a czereśnie“ powędnos 
wał po „oszacowaniu* do kosza. Zupełnie 
solidaryzujemy się z Pańskiem zapatry waniem, 
że jest Pan jeszcze „za młody aby pozowań 
na poetę“, Pozwalamy sobie przeto na szczes 
rze przyjacielską uwagę: więcej myśleć o ła: 
cinie, niż o „przeróbkach* znanych piosenek 
jak — w tym razie — „Twe usta wonne jak 
czereśnie“, 

Jeśli Pan chce probować talentu, to raczej 
na właściwsze tematy. Wychodzi obecnie na 
Pomorzu bardzo miłe pismo dla młodzieży 
gimnazjalnej pt. „Nasze Prace“, oraz „Młody 
Gryf“ Radzimy tam sie zwrócić, 
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Wielebnemu Duchowieństwu w szczególności Ks. prałatowi pułk. 
Sienkiewiczowi, p. Komendantowi Szkoły Podchorążych Artylerji, Do- 
wódcy 8 pac. Dowódcy 15 pal., Korpusowi Oficerskiemu i Podchorążym 
Szkoły Podchorążych Artylerji, Korpusowi Oficerskiemu Centrum Wy: 
szkolenia Artyłerji, Korpusowi Oficerskiemu 8 pacu, Korpusowi Oficer- 
skiemu 15 pal, Korpusowi Podoficerskiemu Szkoły Podchorążych Arty: 
lerri i 8 pac. wszystkim Krewnym, Kolegom i Znajomym, którzy oddali 
5020 


ostatnią przysługę 
śp. poruczmiłisowi 


£amundowi Chulińskiemui 
imsir. $. P. Arí. 
składa na tej drodze serdeczme podziekowanie 


siroskcana Rodzina 


TORU 


ZI. 235/9 5021 


W rejestrze handlowym wpisano w dniu 25 maja 
1932 firme: Nikodem Twardowski, a jako jej właści- 
ciela: Nikodema Twardowskiego z Włocławka, ul. Pie- 
karska nr. 3 — Boruchowi Twardowskiemu z Torunia 
udzielono prokury. 


Sąd Grodzki w Toruniu. 


LICYTACJA PRZYMUSOWA. 


14 lipca o 9 sprzedaję w Grębocinie u Raby przy- 
musowym przetargiem za gotówkę: wóz, maszynę do 
szycia, rower; o 10 w Rogówku u Liedtkego: krowę; 
o 12 w Brzezinku u Ambroziewicza: centryfugę, świ- 
nie, 477/32 


Bartkowiak, komornik sądowy. 


GRUDZIĄDZ 
Do tutejszego rejestru handlowego dział B pod nr. 


58 zapisano dziś przy firmie Bank Związku Spółek Za- 
robkowych w Poznaniu oddział Grudziądzki, iż uchwa- 
łą walnego zgromadzenia Akcjonarjuszów z dnia 10. 4. 
1930 r. uchwalono statut w nowem brzmieniu, uzgod- 
nionem z polskiem prawem o spółkach akcyjnych z 
dnia 22 marca 1928 r. Do składania świadczeń i do 
podpisywania w imieniu Spółki potrzebne jest współ- 
działanie dwóch członków zarządu lub jednego pro- 
kurenta wspólnie z członkiem zarządu. Poza tem do 
działania w imieniu spółki uprawnieni są dwaj proku- 
tenci łącznie. 
3. R. H. B: 58 322 
Grudziądz, dnia 14. I. 1932 r. 


Sąd Grodzki. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 

W czwartek dnia 14. 7. br. o godzinie 10 sprzeda- 
wać będę za gotówkę więcej dającemu przy ul. So- 
bieskiego 17: samochó dosobowy, 2 pałasze szermier- 
cze, 2 żyrandole, walizkę skórkową, 2 foteliki, 7 ser- 
wet, 2 krajobrazy, 2 palmy, lipę pokojową, 32 wazo- 
ny z kwiatami, garnitur do palenia, wazę, stolik, para- 
wan, kaczkę wypchaną, 13 szt. owoców sztucznych 
oraz wiele innych rzeczy, O godzinie 14,30 przy ulicy 
Ogrodowej 23: stół, 6 krzeseł, biurko, zegar na biur- 
ko, 2 ilakony, 3 gitary, 2 mandoliny, skrzypce, czeko- 
'adę, herbatę, kakao, cukierki, śliwki, orzechy soki, 
15 ctn. grochu, mydło do prania i toaletowe, pastę oraz 
inne towary kolonjalne, 320 


Dobrzański, komornik sądowy w Grudziądzu. 


PRZETARG PRZYMUSOWY 

W środę dnia 13 lipca br. o godzinie 10-tej sprze- 
dawać będę w drodze przetargu przymusowego za $o- 
tówkę najwięcej dającemu w Grudziądzu przy ulicy 
Ogrodowej 23: obraz; o godzinie 11-tej przy ul. Wy- 
bickiego nr. 31: maszynę do pisania; o godzinie 13 tej 
w Rządzu u p. Kohsa: maszynę do szycia; o godzinie 
14-tej w Pieńkach u p. Iwanowskiego: wóz roboczy, 
sanie, 2 koła do wozu i kamień; w Mniszku u p. Mą- 
dzielewskiego: bułet, stół, 50 pudełek pasty, 50 kg. 
mydła. 321 

(—) Maćkowiak, komornik sądowy, Grudziądz, 
1773/32 


SZUBIN 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
W środę, dnia 13 lipca 1932 r. o godz. 9-tej sprze- 
dawać będę w Szubinie przy uł. św. Marcina najwię- 
gej dającemu za gotówkę: 1 krzesło dentyst. {5030 
Pluciński, kom. sąd. w Szubinie. 


Dużego, przyzwoitego 


handlowy“ do „Dnia Pomorskiego”. 


ZL. 2329 5922 


Przetarś publiczny 
alei owocowych 


Wydział Powiatowy w Świeciu wydzierżawia we wto- 
rek, dnia 26 lipca o godz. 10-tej tegoroczny zbiór z 
alei jabłkowych na szosach powiatu świeckiego. 
Warunki ogłoszone zostaną przed rozpoczęciem prze- 


lokalu biurowese 


w centrum Torunia poszukujemy. Zgłoszenia sub „Lokal 


a 
f 


phe i soma mmi e | ipe i ye 


Oszczędzać! 


Jeszcze raz oszczędzać, zna: 
czy kupować wszelkie are 
tykuły domowe, toaletowe, 
rolnicze, malarskie, dla prze: 
mysłu i rzemiosła tylko w 
nowo  otworzonej Drogerji 
pod „itara są” Toruń, 


BYDGOSZCZ 


ZI. 1134/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


Dnia 13 lipca br. o godz. 12-tej sprzedam w mojej 
kancelarji uł. Śniadeckich 26 za natychmiastową za- 
płata: maszynę do pisania Urania, stoliczek i nakrycie 


Kucharz, kom. sad. w Bydgoszczy. 


5027 


ZL 1135/8 5026 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 13 lipca br. o godz. 9-tej sprzedam przy ul, 
Lipowej 2 za natychmiastową zapłatą: jedną taśmówkę 
„jeden motor elektryczny 5 km. 


Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


ZL 1136/8 5025 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 13 bm. sprzedawać będę za natychmiastową 
zapłatą o godz. 9,30 przy ul. Matejki 8 (st. nr.): jedną 
bibljotekę; o godz. 10-tej przy ul. Dworcowej 2 (u. nr.): 
jeden bufet dębowy. 


Kucharz, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


ZI. 850/8 5028 


PRZETARG PRZYMUSOWY 
Dnia 12 lipca 1932 r. o godz. 4-tej po poł. sprze- 
dam w Solcu Kujawskim, Bydgoska 33 najwięcej da- 
jącemu za natychmiastową zapłatą: szafę do rzeczy, 
szałonierkę i zegar Ścienny. 


Klóskowski, kom. sąd. w Bydgoszczy, 


ZL 1162/8 5029 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


W środę, dnia 13 lipca 1932 r.o godz. 11 przed 
poł. sprzedam przy ul. Toruńskiej 61-63 najwięcej da- 


jącemu za gotówkę: 1 turbinę parową z maszyną po- 
mocniczą (Turbo Generator Stahl). 


Malak, kom. sąd. w Bydgoszczy. 
5031 


ZI. 1144/8 
PRZETARG PRZYMUSOWY 


W dniu 13 lipca 193 2r. sprzedam najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: o godz. 10 przy ul. Gdańskiej 152; 
pianino czarne; o godz. 11 przy Al. Mickiewicza 5: 
bibljotekę i biurko; o godz. 11,30 przy ul. Gdańskiej 
76: platformę, maszynę do pisania „Continental“, ka- 
setkę do pieniędzy; o godz. 12 przy ul. Zacisze 4: 
foriepian, biurko, lustro. —, 


Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


ZI. 1045/8 5031 


PRZETARG PRZYMUSOWY 


W dniu 13 lipca 1932 r. sprzedam najwięcej dają- 
cemu za gotówkę: o godz. 13 przy ul. Paderewskiego 
7 (st. nr.): 2 szafy, biurko, 3 fotele, kanapę, stół, 4 
żankę, fotel, stolik, dywan; o godz. 13,30 przy ul, Gdań- 
skiej 75b: 2 kupony mat. wełn. na ubranie. 


Stężycki, kom. sąd. w Bydgoszczy. 


ZI. 1046/8 5031 


PRZETARG PRZYMUSOWY 

W dniu 13 lipca 1932 s. sprzedam najwięcej dają- | 
cemu za gotówkę o godz. 14 przy ul. Matejki 7; obraz, | 
biurko z fotelem, leżankę, kilim; o godz, 14,30 przy ul. 
Mirosławskiego 1: 2 konie i 2 wozy robocze; o godz. 
15 przy uL Stepowej 7: maszynę do szycia. 


'Stężycki, kom. sad. w Bydgoszczy, 


targu. Kaucja licytacyjna 50 zł, 


z Faso 


Chełmińska 12 — vis a vis 
Savoy 5024 


Starosta powiatowy. 


Skład Mzusegasse 7. 


Biure Stadtgraben 8. 
"Telefon 23790 i 21250, 


Szanowną Kliemtele 
miasta Torunia, Bydgoszczy i okolicy uprzejmie 
zawiadamiam, iż dnia 11 b. m. otworzyłem 
Gilje w Forumi przy ul. Żeglarskiej 27. 
Z powodu długoletniej fachowości prowadzę i na- 

da! prowadzić będę tylko 


meble 


w solidnem wykonaniu, a jednak po najniższych 
cenach. Proszę uprzejmie o poparcie. 


przy polskiej 


reociwimie — poszukuje 
gdańszczanka w Sopotach 
pokóju umeblowanego na 3:4 
tygodnie, z możliwością. dos 


5019 


Z poważaniem Antoni Górecki ||skonalenia się w języku 
BYDGOSZCZ TORUŃ polskim. Oferty do Adm. 
Rynek Wełniany 9. Żeglarska 27. || „Gazety Gdańskiej" Gdańsk 


Kass. Markt 21 pod nr. 1554 
341 


Zóubiomą 


legitymację tymczasową na 
nazwisko Józefa Grdaniec 
wydana przez  Komisarjat 
Generalny w Gdańsku — 
unieważniam. 342 


Unicważnia 


Aríur Nipisow 
DENTYSTA 
BCZEPKOWAsKZIE sie 
na Breitgasse 123/24 (Dom Izraelicki). 


ZAPOWIEDŹ. 


Podaje się do ogólnej wiadomości, że 1. nieżonaty 
Walenty Runowski, żeglarz, zamieszkały w Gdyni 
Port barka „Skarbopol', syn Walentego Runowskie- 
go żeglarza, zmarłego, ostatnio zamieszkałego w Świe- 
ciu i jego żony Antoniny z domu Grajewskiej, zmarłej 
ostatnio zamieszkałej w Bydgoszczy; 2. niezamężna 
Jadwiga Łucja Lengowska, bez zawodu, zamieszkała 
w Gdańsku na berlince „Helena'”, córka Augusta Ro- 
cha Lengowskiego, żeglarza i jego żony Rozalji Kata- 
rzyny z domu Kuklińskiej, zmarłych, ostatnio zamie- 
szkałych w Gdańsku, chcą zawrzeć związek małżeń- 
ski. 

Obwieszczenie zapowiedzi nastąpić winno w Gdyni 
` „Gazecie Gdańskiej", 


Gdynia, dnia 11 lipca 1932 r. | 
Urzędnik stanu cywilnego 
w zastępstwie: 
Dorsch. 


się tabliczkę nr. 1025 rówce 
ru skradzionego w dniu 4. 
VI. 1932 "własność Polsko: 
Brytyjskiego Towarzystwa 
Okrętowego S. A. Gdynis: 


O W ZETA 


REPERTUAR 


| TEATRO TORUNSRIEʻO 


We wtorek dnia 12 bm. 
o godz. 20stej 

Po cenach zniżonych do 
polowy 7 
„Pufmellom" 
Komedja w 5 aktach 

Bernarda Shawa 

PORTENE S wne 

W środę dnia 13 bm. 
6 godz. zostej 


Zanim | 
kupisz nowe, zajdź so| 3 pokojowego 


„Okazjopolu” obejrzeć uży: 


wane łóżka, stoły, szafy, || mieszkania, z wa Vita „tania środa“ 

l rela sta „tania środa 
lustra, rowery, maszyny doj] |... : Operetka Zdrojowa. : 
szycia, patefony, siodła ofis |] Kiemi wygodami, na 4 GEchodiRa 


Bydgoskiem lub w cene 
trum Torunia poszukuje. 


cerskie przepisowe, elektros 
luxy do odkurzania, kilimy, 
płaszcz, ubrania, - obuwie, 
powózka parokonna, sortos 
wnice do kaszy, teodolit uniz 
wersalny, opalograł. motos 
cykl, maszyna do krajania 
papieru oraz wszelkie użys 
wane rzeczy za bezcen. 


Grudziądz, Plac 23 Stycznia 
28 (dawn. nr. 14) w pod: 
wórzu. 1460 


RMQLiOrZE 


fotografji, którzy chcą mieć 
dobre rezultaty dają wszel- 
kie swe prace do wykonania 
Foto Sonuchalsk 
Toruń ul. Strumykowa. 
4503 


„Nitomche" 
Operetka w aktach 
Herve'go z wyst. ELNY 
GISTEDT 
Ceny mięjsc najniższe 
od 0.30 do 2.88 zł. 
ERZE p ACO ARCOROC 
W czwartek dnia 14 bm. 
o godz. 20s tej 
Po cenach zniżonych do 

połowy g 
„Pucanali am 
Komedja w 5 aktach 

Bernarda Shawa 
EEE TTE > 
W piątek, dnia 15 b. m. 
ʻo godz. 20:tej 
Po cenach zniżonych do 
nA? pęt | i ý. 
PYE LE] 
Komedja w 5 aktach 
Bernarda Shawa 


Gabinet 


meski (szafe myśliwską) 
pianino i inne meble sprze» 
dam Toruń, Słowackiego 35 
ad godz. 15—18 5003 


Szoierów 


oraz amatorów kształcą szy: 
bko i tanio kursy samocha: 
dowe Z: Kochańskhiego w 
Bydgoszczy, 3 Maja 20. tel 
11.85. Zapisy kazdego cza» 
su opłata ratami. Egzamis 
ny w Bydgoszczy lub w Tos 
runiu. 2991 


Rak mli IAŹ PRE ASB. p 


SRODA, DNIA 13-GO LIPCA 1932 ROKU. 


Jeleġgramp i 


fili 


20 


6000 sirzelcówz=polach Grumwaldzkich 


w Poznaniu 


Wspaniały przebieg ureczysłkości Związku Sfrzelecisieśo 


Doroczne uroczystości Związku  Strze- 
leckiego DOK VII (Poznań) rozpoczęły się 
w Poznaniu w ubiegłą sobotę, Już wcze- 
snym rankiem nastąpił start do tradycyj- 
nego marszu „sżlakiem Mierosławskiego“ 
na przestrzeni 49 klm. Września — Poznań, 
Na start zjawił się komendant główry 
Związku Strzeleckiego pułk. Rusin, do- 
wódca brygady w Gnieźnie, generał Mali- 
nowski, prezes Związku Okręgu Strzelec- 
kiego w Poznaniu prof, dr. Kurkiewicz i 
komendant okręgowy kpt. Orlicz, przed- 
stawiciele władz tudzież liczni goście. Ze 
startu ruszyło 6 drużyn wojskowych ' 13 
drużyn strzeleckich, w tem dwie rezerwi- 
stów, reszta przedpoborowych. Marsz od- 
był się w warunkach pomyślnych. Pogoda 
sprzyjała, 

Metą była ulica Ratajczaka, obok 
strzeln'cy W. F, i P, W, Około godz, 12-ej 
przybyła jako pierwsza drużyna 56 pp. z 
Kostrzyna, w doskonałej formie, W kolej- 
ności, jako pierwsza drużyna strzelecka 
przybył zespół z Kalisza. W ogólnej kla- 
sytikacji z uwzględnieniem strzelania i mar- 
szu w kategorji drużyn wojskowych pierw- 
sze miejsce zajęła drużyna bataljonu lo- 
tniczego (Poznań), drugie — 56 pp. z Ko- 
strzyna, trzecie — 57 pp. z Poznania, W 
kategorji drużyn strzeleckich rezerwistów 
pierwsze miejsce — Poznań, drugie — z 
Kościan. W kategorji strzeleckiej przed- 
poborowych pierwsze miejsce Poznań, dru- 
gie — Kępno, trzecie — Nowy Tomyśl. 

Wynik marszu był bardzo pomyślny. 


Mrusś dzień uroczystości 


W niedzielę, w drugim dniu dorocznych 
utoczystości Związku Strzeleckiego, D. O. 
K. 7 zebrały się drużyny strzeleckie wcze- 
snym rankiem na hippodromie na Błoniach 
Grunwaldzkich.  Zgórą 6 tysięcy strzel- 
ców zapełniło olbrzymi plac. Przybyli tam 
oprócz przedstawicieli władz oraz p. do- 
wódcy O. K. płk. Więckowskiego, prezes 
Związku Strzeleckiego mec.  Pascha'ski, 
komendant główny Związku płk. Rusin. Po 
odebraniu raportu od komendanta okręgu 
i przejściu przed frontem oddziałów strze- 
leckich, odbyła się msza polowa, po której 
oddziały strzeleckie ruszyły na plac Wol- 
ności, gdzie miały się odbyć dalsze uro- 
czystości, ` 


Wielica imomifestacja na Piacu 
i Wolnosci 


Cały plac był szczelnie wypełniony. Przy- 
były oddziały Strzelca z całego okręgu oraz 
delegacje innych organizacyj P. W. i W. F, 
wokoło zgromadziły się wielotysięczne rze- 
sze publiczności, Uroczystość rozpoczął 
krótkiem przemówieniem prezes Związku 
mec. Paschalski, poczem przemawiali ko- 
mendant okręgu kpt. Orlicz i sekretarz 
wojewódzkiego BBWR — pos. Lipiński. 
Wszyscy mówcy z naciskiem podkreślali 


Tajemnicza Śmierć 
2 młodych dziewczął 


Warszawa, 12. 7. (PAT) Dochodzenia po: 
licyjne wyjaśniły tajemnicę śmierci 2 młodych 
dziewcząt, których ciała znaleziono związane 
w Wiśle, Jak się okazało. są to Helena Szcze: 
blewska i Romana Jakubczykówna. Obie one 
nie zdały egzaminu, wobec czego popełniły 
samobójstwo. Charakterystyczne jest, że sa: 
mobójczynie przed śmiercią ubrały się w je 
dnakowe suknie i widocznie dla utrudnienia 
ratowania związały sobie ręce. 


i 


rolę Strzelca, powołanego do obrony gra- 
nic Rzeczypospolitej, zagrożonych obecnie 
przez wroga z zachodu, Przemówień tych 
wysłuchano z wielką uwagą i nagradzano 
w kilku miejscach burzą oklasków. 
Nastąpiło wręczanie nagród i dyplomów 
drużynom, które osiągnęły najlepsze wyni- 
ki — w tradycyjnym marszu szlakiem M e- 
rosławskieśo. Rozdanie nagród odbyło się 
w obecności p. wicewojewody Kauckiego, 
ptezydjum Strzelca, kuratora okręgu szkol- 
nego Namysła i innych przedstawiciel. 


władz cywilnych i wojskowych.  Pozatem 
odbyło się wręczenie nowych instrumen- 
tów dla orkiestry Strzelca, ufundowanych 
przez Towarzystwo Przyjaciół Związku 
Strzeleckiego w Poznaniu, 

Na zakończenie uroczystości odbyła się 
przed Zamkiem defilada, którą odebrali 
przedstawiciele władz z wicewojewodą 
Kauckim i płk. Więckowskim na czele, 
oraz starszyzny Związku Strzeleckiego, 

Defiladzie przypatrywały się tłumy pu- 
bliczności, 


Dwa nowe jachiu szisolne 


spuszczoeomo w Gdymi ma wodę 


Piękny dar prawnictwa polskiego dla ośrod- 
ka morskiego P. W. i W. F. — Uroczyste po- 
święcenie statków w przystani Yacht-Klubu w 
Gdyni 

Swego czasu w kołach prawnictwa polskie- 
go powstała myśl budowy z własnych fundu- 
szów, zebranych drogą składek i ofiar statku 
morskiego pod nazwą „Temida”, jako daru są- 
downików i adwokatury polskiej dla młodej 
naszej mayrnarki. Stworzono w tym celu cen- 
tralny komitet budowy okrętu „Temida“, który 
przystąpił do pracy celem zgromadzenia po- 
trzebnych na ten cel środków pieniężnych. 
Kryzye ekonomiczny jednak utrudnił zebranie 
potrzebnych sum, tak, że komitet postanowił 
odstąpić na razie od pierwotnego zamiaru bu- 
dowy 'większej jednostki morskiej, a wzamian 
za to zakupił za posiadane pieniądze dwa ja- 
chty, przeznaczone dla celów szkolnych, które 
ofiarował Państwowemu Urzędowi W. F. P. 
W. dla jego ośrodka morskiego. 

W ub niedzielę w przystani Yacht-Klubu 
w Gdyni nastąpiło uroczyste poświęcenie no- 
wych jachtów. Są to piękne, smukłe statecz- 
ki, jeden większy, żaglowo-motorowy, noszący 
miano „Temida I', drugi mniejszy, żaglowy — 
„Temida II". W uroczystości wzięli udział pp. 
wojewoda pemorski Kirtiklis, Kom. Rządu Za- 
bierzowski, dyr. Urzędu Morskiego Łęgowski, 
dyrektor P. Urzędu W. F. i P. W. pułk, Kiliń- 
ski, przewodniczący komitetu „Temidy*, wi- 
ceprezes Sądu Apelacyjnego w Warszawie 
Kaz. Fleszyński i szereg zaproszonych gości. 


Po dokonaniu aktu poświęcenia pierwszy prze- 


mówił do obecnych p. prez. Fleszyński. 

„Postanowiliśmy ufundować statek „Temi- 
da“ - — mówił prezes — jako wyraz zaintere- 
sowania prawnictwa polskiego dla spraw na- 
szego morza. Niestety skromne środki nie po- 
zwoliły na dokonanie tego dzieła w całości, o- 
śraniczyliśmy się więc do ufundowania dwóch 
jachtów szkolnych dła ośrodka morskiego W. 
F. P. W. Uczyniliśmy to z dwojakich wzglę- 
dów: przedewszystkiem, aby dać możność mło- 
dzieży naszej ćwiczyć hart ducha i ciała w bez- 
pośredniem zetknięciu się z żywiołem mor- 
skim, poza tem — aby spotęgować propagan- 
dę morza i żeglarstwa morskiego w kraju, 
gdzie młodzi adepci żeglugi spełniać będą rolę 
promotorów naszych dążeń i aspiracyj mor- 
skich”, Kończąc swe przemówienie prez. Fle- 
szyński przekazał uroczyście oba jachty P. U- 
tzędowi W, F. i P, W. 

W odpowiedzi głos zabrał dyrektor Urzę- 
du pułk, Kiliński, który w krótkich słowach 
opowiedział historję powstania i dotychczaso- 
wej pracy ośrodka morskiego, stwierdzając 
stałe rozszerzenie się ram jego działalności, 
czego dowodem jest, że w ostatnim kursie żeg- 
larskim bierze już udział 102 uczestników. 

„W naszem pojęciu — mówił pułkownik — 
morze jest przedewszystkiem wychowawcą du- 
cha młodzieży... Za hojny dar składam praw- 
nictwu po!skiemu gorące podziękowanie". 

Na zakończenie uroczystości przemówił je- 
szcze gen. Marjusz Zaruski, poczem zebrani go- 
ście udali cię jachiami ną przejażdżkę morską. 


Dlugi państwowe 
ma pariamemiarzcj komishi 
isomicoBi 

Warszawa, 12, 7. (PAT). Komisja kon- 
troli długów państwowych odbyła wczoraj 
posiedzenie, pod przewodnictwem senato- 
ra Popławskiego. Na posiedzeniu komisja 
przyjęła do aprobującej wiadomości spra- 
wozdanie urzędu pożyczek państwowych 
zarówno pożyczek wewnętrznych, jak i za- 
granicznych, oraz gwarację państwa za 
pierwsze półrocze rb, Komisja wyznaczyła 
M, Szarskiego i posła Hołyńskiego do pod- 
pisania 7 proc. pożyczki kolejowej. 

W skład kontroli długów państwowych 
oprócz senatora Popławskiego, jako prze- 
wodniczącego, wchodzą: poseł Hołyński, 
sen. Szarski i poseł Trąmpczyński, 


Chlieb w Warszawie 
siamiało 7 ŚrOSZY 
Warszawa, 12. 7. (PAT) W wyniku akcj? 
Komisarjatu Rządu od wczoraj staniał chleb 
w Warszawie do 43 groszy, razowy i sitkowy 
zaś do 54 groszy za kg. W ciągu zatem ostat 
nich dni chleb w Warszawie staniał o 7 gros 


szy. 


Ciężka katastrofa 
samochodowa artystów 
iwowsksich w Truskawcu 
Lwów, 12. 7. (PAT). Wczoraj po półno- 

cy wydarzyła się w Truskawcu niedaleko 
gmachu Zdrojowego katastroła samochodo- 
wa, której ofiarą padło 2 artystki i 7 arty- 
stów oraz sufler scen lwowskich. Gdy po 
przedstawieniu opuścili gmach zdrojowy, 
w którym grali na gościnnych występach, 
wsiedli artyści do taksówki, aby wrócić do 
Lwowa. Opodal deptaka przejeżdżał samo- 
chodem Samuelji, dyrektor firmy Standard 
Nobel w Polsce. Wskutek gwałtownego 
zderzenia samochód wiozący artystów zo- 
stał całkowicie zdruzgotany, przyczem 4 
pasażerów odniosło bardzo ciężkie rany. 
Artystki Czajkowską oraz Kopaczównę i 
artystę Ratsckego odwieziono w stanie gro- 
źnym do szpitala w Drohobyczu. Inni pasa- 
żerowie taksówki cudem uniknęli ciężkich 


Dwie sensacje 
w zawodach © ruhar Devisa 
Wiedeń, 12. 7. (PAT) Jak już donosiliśmy 
mecz półfinałowy o puhar Devisa zakończył 
się niespodziewanem zwycięstwem reprezen» 
A tacji niemieckiej 3:2. Równocześnie Włosi po 
| konali Japonję w stosunku identycznym 3:2. 


Kiedyż to się wreszcie skończą? 


Nowe piesjuchane szykany Polaków gdańskich 


Kilka towarzystw polskich w Gdańsku 
zorganizowało ubiegłej niedzieli wycieczkę 
do Piekła, najdalej na połucnie wysuniętej 
miejscowości terenu W. M, Gdańska. Or- 
ganizatorzy wycieczki wydz'erżawili w tym 
celu statek „Mars” towarzystwa „Vistu'e'. 
W wycieczce brało udział około 400 osób. 

Organizatorzy zawiadomili o projekto- 
wanej wycieczce kompetentną w tym wy- 
padku gdańską dyrekcję celną i uzyskali 
od niej zezwolenie na lądowanie w Piekle, 
Kiedy wycieczka około godz. 3 po poł. 
podjeżdżała do brzegu, zobaczono ze stat- 
ku, że kilku celników i żandarmów $dań- 
skich rozpędza zbierających się na brzegu 
Polaków, mieszkańców Piekła, którzy wy- 
szli na powitanie wyceczki, Widzący 
zbliżający się do brzegu statek celnicy i 
żandarmi zaczęli krzyczeć w jego stronę, 
że lądowanie jest wzbronione. Pon'eważ 
komitet miał zgodę władz gdańskich ua wy 
lądowanie w P'ekle, a nawet zapewnienie 
o opłacie djety celnika z wycieczką, jeden 


z organizatorów wycieczki inspektor celny 
Kapuściński kazał przybić do brzegu, aby, 
jak sądził, nieporozumienie wyjaśnić Do 
wys adającego na brzegu Kapuścińskiego 
żandarm gdański wymierzył rewolwer 
krzycząc, że nie wolno wysiadać. Inspek- 
tor Kapuściński wylegitymował się obec- 
nym przy tem gdańskim urzędnikom cel- 
nym i zażądał od nich urzędowego wyjaś- 
nienia, W odpowiedzi usłyszał, że jest 
rozkaz od władz gdańskich, aby nie dopu- 
ścić do lądowania wycieczki polskiej. 

Zauważono też, że na wałach ulokowa- 
nych było 12 urzędników celnych, uzbro- 
jonych w karabiny. Statek opuścił przy- 
stań i krążył następnie w pobliżu niej ` 

Uczestnicy wycieczki dali głośny wy- 
raz swemu oburzeniu i na znak proiestu 
przeciw szykanom gdańskim odśpiewali 
„Rotę”. Następnie udał się parostatek z 
wycieczką do Tczewa, gdzie Polaków Sdań 
skich serdecznie powitał burmistrz Teze: 
wa, 


W poniedziałek, kierownik frmy „Vi- 
stula” interpelował w kwestji zakazu wy- 
lądowania uczestników wycieczki w gdań- 
skiej administracji celnej, gdzie oświadczo- 
no mu, że adm nistracja celna nie wydawa* 
ła żadnego zakazu i że sprawę tę dopiero 
musi zbadać. Poza tem kierownik „Vistu- 
li" rozmawiał telefoniczne z posterunkiem 
policyjnym w Piekle, który jednkże nie 
chciał zdradzić, kto zarządził to ostre po- 
gotowie į niewpuszczenie uczestników wy- 
cieczki do Piekła, zamieszkaneśo przeważ- 
nie przez Polaków. Dowiadujemy się jesz- 
cze, że w wycieczce uczestniczyło około 80 
proc. Polaków obywateli gdańskich. 

Ciekawi jesteśmy, jakie stanowisko zaj- 
mą najwyższe władze gdańskie wobec nie- 
dzielnego 'ncydentu. Ciekawem też jest, 
kto wydał nakaz niewpuszczenia wycieczki 
gdańskiej na teren W. M. Gdańska. Przy- 
puszczać należy, że władze gdańskie jak 
najspieszniej wyjaśnią tę nieco dziwną 
sprawę. 


z 


ri Aea + 030 ORA OO SOGANSZNE TE GMA "Wer 4 


Ogloszenia: wiersz milim. na stronie 7-łamowej . . 0.25 zł 
w teksie na pierwszej stronie a e « „ « . - « « « © © « . 1.50 zł 
na drugiej i trzeciej stronie 1 zł —wteksie. , =» . » e . 0,60 zł 
Drobne za słowo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie, 

Dla poszukujących pracy i nekrolog! 25% zniżki, komunikaty 50 gr. 

Za ogłoszenia skomplikowane i z zastrzeżeniem miejsca nadwyżki 
W Gdansku za wiersze m/m na stronie 7-łamowej. . . » » » 15 fen. 
s . .. œ 50 fen. 
so; „(..JUIER 
Dla wszelkich spraw 


Drobne za słowo 3 fen, — tytułowe tg... AB 
Przy sądowem ściąganiu należności rabat upada. 


i spornych właściwe są Sądy w Toruniu. Za terminowy druk przepisane 
d miejsce ogłoszenia administracja nie odpowiada. 
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ROZA 


Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Toruniu, Słowackiego 19/21 
Rea. odpowiedzialny na Bycgoszo* Józaf Dobrostański Mostowa 6 
Redaktor odpowiedzialny za sprawy W, M. Gdańska Wilbelm Grimsmann, 

z Gdańsk, Kassubiscber Markt 21, I. p. 
Redaktor odopwiedz. na Gdynię Wiktor Mielnikow Gaynia, Świętojańska 
Redaktor odpowiedzialny na Inowrociaw, Władysław Kawałkowski 
p Inowrocław, Rynek 25, 
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józej Stanach, Rynek 10/1, 
Za ogłoszenia odpowiada administracia 


Wydawnictwo: „Dzień Pomorski”, . Dzień Bydgoski,” „Gazeta Morska, © 


„Dzień Grudziądzki”. „Dzień Kaszubski”, 
„Dzień Kufawski” 


w Torumu j 
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Abonament miesieczny wynosi 


w ekspedycji miejscowych agencjach « « o » © a e © e o »3—zł 
z odnoszenłem do domu w Toruniu e « © © 6 © a s'e o » 5.40 gł 
przez pocztę z odnoszeniem . . « « « * aa » a.9 © « « 3,36 zł 
pod opaską - . : . . . « SZAŃCA aih onia gay o^” a LECI 
w Gdańsku przez pocztę . . 2.50 gd przez chłopca . + « « » 2.30 zł 
z odbieraniem w administraeji wprost gd 2, zagranicą 4 gd . . 7.— zł 


| W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą (np. przeszkody w za- j 
kładzie strajki). Administracja nie odpowiada za niedostarczenie pism- Ņ 


PRENUMERATA „DNIA KUJAWSKIĘGO"" miesięcznie w admini- 


Wakłademi Tezelógkażhi Pomorskiej Drukarm Rolniczej S.A ki stracji 2.70 zł — na pocztach już z odnoszeniem kwartalnie 9,27 3 


miesięcznie 3,09 zł 
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